
spólnota
Pismo Parafii Wniebowziêcia Najœwiêtszej Maryi Panny w BiertułtowachNR 4 (352) • 	 KWIECIEŃ 2023

Celebrując liturgię Triduum Paschalnego 
zanieśmy przez ołtarz modlitwę:

Spraw Boże, abyśmy obchodząc uroczystość Zmartwychwstania 
Jezusa, zostali odnowieni przez Ducha Świętego i mogli 

zmartwychwstać do nowego życia.
Zdrowych, pogodnych Świąt Wielkanocnych, 

pełnych wiary, nadziei i miłości
życzy Ks. Zbigniew Folcik – Proboszcz
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DRODZY PARAFIANIE!

Dobiega końca czas Wielkiego Postu. Wchodzimy 
w jego ostatnią i najważniejszą część, jakim jest 

Wielki Tydzień. Za nami również niezwykły czas Misji 
Świętych przeżywanych w duchu duszpasterskiego hasła 
„Wierzę w Kościół Chrystusowy” oraz szkolnych reko-
lekcji wielkopostnych. Dziękuję wszystkim Parafianom 
za liczny udział w Misjach Świętych. Dziękuję kapła-
nom, całej służbie liturgicznej i wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do organizacji i przebiegu czasu Misji 
Świętych i rekolekcji szkolnych. Jesteśmy wdzięczni za 
ten czas. Pozwolił nam on jeszcze raz spojrzeć na siebie 
w świetle wiary i odpowiedzialności za naszą wspól-
notę parafialną i cały Kościół Chrystusowy. Czas Misji 
Świętych, przeżywanych co dziesięć lat, jest dla Parafii 
wielkim przeżyciem i niesie ze sobą nadzieję zebrania 
owoców modlitwy i wzajemnego wspierania się w wierze 
na kolejne 10 lat. Pragnę bardzo serdecznie podziękować 
Ojcu Waldemarowi Jareckiemu OMI, który w dniach 
od 19 do 24 marca głosił nam Słowo Boże i rozbudzał 
w nas odpowiedzialność za swoją wiarę i wiarę całego 
Kościoła. Czas intensywnej modlitwy za grzeszników 
w tle rozbrzmiewającego dzwonu pokutnego, czas przy-
pominania Dekalogu, czas zadumy nad grobami naszych 
najbliższych, wspierania chorych parafian, czas rozmi-
łowania się w Eucharystii podprowadził nas pod Krzyż 
Misyjny, by w jego ramionach spiąć nasze myśli i rozwa-
żania i przemienić swoje życie i życie parafialnej wspól-
noty na kolejną dekadę. Być może owoce tego świętego 
czasu pojawią się wkrótce, być może trzeba będzie na nie 
poczekać jeszcze kilka lat. To pozostawiamy już Bogu 
i oddajemy w ręce Maryi Wniebowziętej.

Przed nami Wielki Tydzień, który przeżywać będziemy, 
rozważając tajemnicę Kapłaństwa, Eucharystii, Męki 

Pańskiej i przebywania Jezusa w grobie, by wejść w blask 
Zmartwychwstania. Zmartwychwstanie Jezusa to cen-
tralne święto w roku liturgicznym. „W tym dniu wspa-
niałym wszyscy się weselmy” – powtarzamy za psal-
mistą. Jak zrozumieć tę największą tajemnicę naszej 
wiary? Zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa to rewo-
lucja miłości. Nie jest kwestią przypadku, że Chrystus 
Pan zmartwychwstał właśnie w niedzielę. Światłość Jego 
zmartwychwstania rozświetliła poranek pierwszego 
dnia tygodnia. Swoim powstaniem z martwych Jezus 
zapoczątkował nową epokę w ludzkiej historii. Posta-
rajmy się, aby to Zmartwychwstanie było dla nas po raz 
kolejny wielkim wydarzeniem i szansą na doskonalenie 
się w prawdzie i pokoju. Niech sakramentalna spowiedź 
i komunia wielkanocna niosą ze sobą pokój w naszych 
rodzinach, sąsiedztwie, zakładach pracy, w naszej para-
fii. Niech blask Zmartwychwstałego rozjaśni nasze życie 

i wzmocni nas w działaniu dla dobra Kościoła i naszych 
współbraci.

2 kwietnia – Niedziela Palmowa. W tym dniu raz jesz-
cze przeżywać będziemy wejście Jezusa do Jerozolimy, 

które poprzedziło Jego mękę i śmierć na krzyżu. Niech 
nie zabraknie w tym dniu symbolu, jakim jest palma 
wielkanocna. Przygotujmy ją wspólnie z dziećmi, wyja-
śniając im idee i znaczenie obrzędów Niedzieli Palmowej. 
Młodzież zapraszam w imieniu Ks. Arcybiskupa na godz. 
14.00 do katedry Chrystusa Króla w Katowicach. Uro-
czysta procesja i Msza św. stanie się dla Was, jak mówi 
sam Ks. Arcybiskup w zaproszeniu, okazją do uroczy-
stego wyznania wiary, znakiem świadomej decyzji pójścia 
za Chrystusem, na którym staramy się budować swoją 
przyszłość, za którym pójdziemy na Golgotę i z którym 
spotkamy się u wejścia do pustego grobu.

6 kwietnia – Wielki Czwartek. Zapraszam o g. 7.30 na 
Ciemną Jutrznię, a na g. 17.00 na koncelebrowaną 

Mszę św. Wieczerzy Pańskiej bądź na 19.00 na koncele-
browaną Mszę św. Wieczerzy Pańskiej w intencji Para-
fian, po której adorować będziemy Jezusa w ciemnicy.

7 kwietnia – Wielki Piątek. Dzień bez sprawowania 
Eucharystii. Jest to dzień powagi, skupienia i postu, 

w którym szczególnie czci się drzewo krzyża. Centrum 
tego dnia jest Liturgia Męki Pańskiej, na którą zapra-
szam o g. 18.00. Wcześniej o g.7.30 Ciemna Jutrznia, 
o 9.00 i 17.00 Droga Krzyżowa i o g. 20.00 Gorzkie Żale.

8 kwietnia – Wielka Sobota. Niezwykle bogata liturgia 
Wigilii Paschalnej składa się z kilku bardzo istotnych 

etapów, które wszystkie razem połączone w uporząd-
kowaną całość pozwalają dokładniej zrozumieć sens 
Zmartwychwstania Chrystusa. Zapraszam w tym dniu 
o 7.30 na Ciemną Jutrznię, a o g. 20.00 na uroczystą Mszę 
Wigilii Paschalnej oraz procesję rezurekcyjną.

9 kwietnia – Alleluja, Chrystus żyje! Niedziela Zmar-
twychwstania Pańskiego. W tym dniu Msze św. o g. 

6.30, 8.00, 9.30, 11.00, 12.15, a o g. 16.00 zapraszam na 
Uroczyste Nieszpory Świąteczne. W tym dniu nie będzie 
Mszy św. o g. 18.00.

10 kwietnia – Poniedziałek Wielkanocny. Msze św. 
w porządku świątecznym. Czas rodzinnych spo-

tkań i dzielenia się radością w gronie rodzinnym.

16 kwietnia – to 2. Niedziela Wielkanocna, w któ-
rej w szczególny sposób oddajemy cześć Bożemu 

Miłosierdziu. Dzień ten rozpoczyna w Kościele Tydzień 
Miłosierdzia. Jest to okazja do wyrażenia naszych dzieł 
miłosierdzia względem braci i sióstr. W tym roku w szcze-
gólny sposób ogarnijmy naszą troską ludzi uciekają-
cych przed grozą wojny, ale nie zapominajmy również 
o potrzebujących żyjących wokół nas.
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23 kwietnia – 3. Niedziela Wielkanocna. W tym dniu 
rozpoczynamy Ogólnopolski Tydzień Biblijny. 

Zachęcam wszystkich do lektury Pisma Świętego.

24 kwietnia – Uroczystość Św. Wojciecha, Biskupa 
i Męczennika, głównego Patrona Polski. Jego krew 

leży u fundamentów Kościoła i państwa na ziemiach 
piastowskich. Jako apostoł pogan w swej ostatniej misji 
dotarł do wybrzeży Bałtyku, gdzie 23 kwietnia 997 roku 
poniósł śmierć męczeńską.

30 kwietnia – 4. Niedziela Wielkanocna – Niedziela 
Dobrego Pasterza. W tym dniu pamiętajmy 

w modlitwie za powołanych i o nowe powołania kapłań-
skie, misyjne i zakonne.

Na czas Uroczystości Zmartwychwstania Pańskiego 
oraz czas, w którym odwoływać się będziemy wie-

lokrotnie w liturgii do tych ważnych dla nas wydarzeń, 
niech błogosławi Was Chrystus niosący nadzieję i zapew-
nienie wiecznego zmartwychwstania. Przepełnieni wiarą 
i miłością dzielmy się tą radością z wszystkimi i budujmy 
wokół siebie cywilizację miłości.

Ks. Zbigniew Folcik - proboszcz

DOKUMENT ZAKOŃCZENIA MISJI ŚW.
W roku Pańskim 2023, gdy najwyższym pasterzem 

Kościoła Katolickiego jest Ojciec Święty Franciszek, 
w dziesiątymroku Jego pontyfikatu, Prymasem Polski 
jest arcybiskup Wojciech Polak, podczas gdy na stolicy 
Archidiecezji Katowickiej zasiada arcybiskup Wiktor 
Skworc, a posługę proboszcza w Biertułtowach, w para-
fii pw. Wniebowzięcia NMP, pełni ksiądz Zbigniew Fol-
cik, w dniach od 19.03 do 24.03.2023 roku, odbywa się 
Misja Święta, którą prowadzą Misjonarze Oblaci Maryi 
Niepokalanej, w osobie księdza Waldemara Janeckiego.

W czasie Misji Świętej wsłuchujemy się w Słowo 
Boże nawiązujące do hasła roku duszpasterskiego 
2022/2023 „Wierzę w Kościół Chrystusowy; Jeden, Święty, 
Powszechny i Apostolski”. Głos dzwonu pokutnego, roz-
brzmiewający w świątyni każdego dnia, wzywa nas do 
nawrócenia i przemiany życia.

W niedzielę, przed każdą Mszą św. – uroczyste roz-
poczęcie Misji: wprowadzenie Misjonarza, intronizacja 
Pisma św., symboliczne przekazanie kluczy do kościoła 
i nałożenie stuły Misjonarzowi. Nauka misyjna, na każ-
dej Mszy św., wprowadza w sens i treść Misji św.

W poniedziałek skupiamy się na Dekalogu i jego 
realizacji w naszym życiu.

We wtorek zanosimy modlitwy w intencji drogich 
nam zmarłych, a wieczorem udajemy się procesyjnie na 
cmentarz, by odwiedzić ich miejsce spoczynku i dopeł-
nić nasze modlitwy.

W środę modlimy się za chorych i seniorów naszej 
parafii udzielając im Sakramentu Chorych podczas Mszy 
św. w ich intencji.

W czwartek uwielbiamy Jezusa Chrystusa w Eucha-
rystii, dziękując Mu szczególnie za dar kapłaństwa i pro-
sząc Go o nowe, liczne i święte powołania do kapłaństwa 
i życia zakonnego z naszej parafii. W godzinach późno-
wieczornych – „Noc Nikodema” – adoracja Najświętszego 
Sakramentu i okazja do spowiedzi.

W ostatni dzień Misji, w duchu ekspiacji, przepra-
szamy Boga za wszystkie grzechy nasze i całego świata 
oraz zawierzamy całą Parafię Maryi Niepokalanej, Matce 
Bogai Naszej Matce. To także dzień sprawowania sakra-
mentu Pokuty i Pojednania.

W ten piątkowy wieczór stajemy przy krzyżu misyj-
nym, by dziękować Bogu za duchowe zwycięstwo łaski 
Bożej w nas. Bogu w Trójcy Świętej Jedynemu niech 
będzie chwała i cześći uwielbienie na wieki.

Biertułtowy, 24.03.2023r.
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Kłaniamy Ci się Panie Jezu 
Chryste i błogosławimy 

Tobie, żeś przez swój krzyż 
i zmartwychwstanie odkupił 

świat Alleluja!

Kiedy czytać będziemy to zamyślenie, wkroczymy 
w przeżywanie Wielkiego Tygodnia krzyżowej 
męki, śmierci i chwalebnego zmartwychwsta-

nia Pana Jezusa. Wchodzimy w ten czas po przeżyciu 
zbawiennego okresu Wielkiego Postu, w którym w tym 
roku mieliśmy szczególną łaskę odnowy naszego chrze-
ścijańskiego życia, którą były Misje Święte. Teraz dobra 
spowiedź wielkanocna i udział w najpiękniejszej litur-

gii, którą są obrzędy Wielkiego Tygodnia wprowadzą 
nas w oby owocne i piękne radosne przeżywanie Świąt 
Wielkanocnych, Świąt Zmartwychwstania Pańskiego. 
Aby ten czas Wielkiego Tygodnia jak najlepiej przeżyć, 
przypomnijmy sobie najpierw kalendarium wydarzeń 
tego czasu, obejmujące fakty z życia Pana Jezusa od Nie-
dzieli Palmowej do Niedzieli Wielkanocnej, szczegółowo 
opisane w Ewangelii. I tak, czytając Ewangelie możemy 
ustalić sobie w czasie następujące zdarzenia Wielkiego 
Tygodnia. Niedziela Palmowa to dzień triumfalnego 
wjazdu Pana Jezusa do Jerozolimy, dzień rozbrzmiewają-
cego tam śpiewu „Hosanna! Błogosławiony, Który przy-
chodzi w Imię Pańskie”, to dzień powitania Jezusa przez 
ludzi wiwatujących na Jego cześć z palmami w rękach. 
Potem poniedziałek, wtorek i środa – dni, w których Pan 
Jezus naucza w Świątyni Jerozolimskiej, między innymi 
wygłasza wtedy Swą naukę o czasach ostatecznych. Są to 
równocześnie te dni, w których faryzeusze, arcykapłani 
i rada żydowska szukają sposobu, w jaki można by pojmać 
Jezusa. Może to też jest i czas zdrady Judasza. Od Wiel-
kiego Czwartku można w dość dokładnym przybliżeniu 
ustawić sobie zegar Męki Pańskiej. W jednym z tutejszych 
zamyśleń zajmowaliśmy się dość dokładnie tym tematem, 
dlatego pozwólcie, że tym razem tylko fragmentarycznie 
wspomnimy najważniejsze zdarzenia tych dni. Wielki 
Czwartek to dzień Ostatniej Wieczerzy, w czasie której 
Pan Jezus, dając przykład pełnej miłości pokory obmył 
apostołom nogi, a po spożyciu tradycyjnej potrawy, jaką 
był baranek paschalny, w pewnym momencie wziął chleb 
w Swoje ręce, mówiąc: „Bierzcie i jedzcie z tego wszyscy 
To Jest Ciało Moje, które za was będzie wydane…Bierzcie 
i pijcie z niego wszyscy to jest kielich Krwi Mojej, która za 
was będzie wylana… To czyńcie na Moją pamiątkę” (por. 
Mat 26,26-30, Łuk.22,19-20, Kor.14 i inne). Te słowa Pana 

Jezusa to ustanowienie Sakramentu Eucharystii i nieroze-
rwalnie związanego z Eucharystią Sakramentu Kapłań-
stwa. Na koniec Ostatniej Wieczerzy Pan Jezus wygła-
sza Mowę Eucharystyczną, zaznaczając w niej wielkość 
nowego przykazania miłości i po odmówieniu Modli-
twy Arcykapłańskiej wychodzą z wieczernika. Po spo-
życiu wie-
czerzy Pan 

Jezus razem 
z  aposto-
łami udaje 
się na modlitwę w Ogrójcu, w czasie której, widząc ogrom 
cierpienia i męki prosi: „Ojcze niech odejdzie ode mnie ten 
kielich, ale niech się stanie Twoja wola” (Mat.26,39), a Jego 
pot staje się krwawym potem. Po modlitwie w Ogrójcu 
następuje zdrada Judasza i zaprowadzenie związanego 
Jezusa przed Wysoką Radę, Sanhedryn, policzkowanie 
i wyrok śmierci, po którym wtrącono Pana Jezusa do 
ciemnicy. Wielki Piątek do południa to czas sądu przed 
Piłatem, prowadzenia Jezusa do Heroda i wreszcie zło-
wrogiego krzyku podburzonego tłumu: „Ukrzyżuj Go! 
”, czas biczowania Jezusa, wreszcie czas niesprawiedli-
wego wyroku skazującego Jezusa na śmierć krzyżową. 
Od około godz. 5.00 dnia czasu żydowskiego, a naszej 
godz. 11. trwała droga krzyżowa Jezusa. Od godz. 6.00 
do dziewiątej(czyli według naszej rachuby czasu od godz. 
12.00 do 15.00) Jezus konał na krzyżu. O godz. 15.00 
wypowiedział słowa: „Wykonało się”(Jan 19,30) i oddał 
ducha. W Wielki Piątek Józef z Arymatei uzyskawszy 
zgodę Piłata, razem z Maryją, matką Jezusa i niewia-
stami zdjęli ciało Jezusa z krzyża, owinęli je w przeście-
radło i złożyli w grobie, którego otwór zatoczyli ciężkim 
kamieniem. Na prośbę Starszych żydowskich Piłat zgo-
dził się na ustawienie straży, które miały pilnować grobu 
Jezusa. Potem rozpoczął się Szabat, w którym Żydzi świę-
towali Paschę na pamiątkę wyprowadzenia ich z niewoli 
egipskiej. Wielka Sobota to dzień spoczynku Pana Jezusa 
w grobie. Po upływie szabatu o świcie pierwszego dnia 
tygodnia przyszła Maria Magdalena i druga Maria 
aby obejrzeć grób. A oto powstało wielkie trzęsienie 
ziemi. Albowiem anioł Pański zstąpił z nieba, podszedł, 
odsunął kamień i usiadł na nim. Postać jego była jak 
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błyskawica, a szaty jego białe jak śnieg. Ze strachu przed 
nim zadrżeli strażnicy i podrętwieli jak umarli. Anioł 
zaś przemówił do niewiast: „Wy się nie bójcie! Bo wiem 
że szukacie Jezusa ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo 
zmartwychwstał, jak powiedział…. Gdy oddaliły się od 
grobu i biegły oznajmić to Jego uczniom Jezus stanął 
przed nimi i rzekł: „Witajcie”. One zbliżyły się do Niego 
i oddały Mu pokłon. A Jezus rzekł do nich: „Nie bójcie 
się. Idźcie i oznajmijcie moim braciom. Niech idą do 
Galilei, tam Mnie zobaczą”(por. Mat.28,1-10) 

Drodzy Czytelnicy tego słowa! Wchodząc w czas 
przeżywania Wielkiego Tygodnia i radosnych 
Świąt Zmartwychwstania Pańskiego trzeba, 

abyśmy mieli w pamięci i w sercu treści tych wydarzeń 
zbawczych, które przypomina i uobecnia nam liturgia 
Kościoła. To jest w pewnym sensie warunek należytego 
religijnego i owocnego przeżycia tych świąt, a równocze-
śnie zabezpieczeniem ich wartości przez sprowadzanie 
ich treści jedynie do rangi tradycyjnego folkloru. Kie-
dyś byłem świadkiem dwóch takich dość pożałowania 
godnych zdarzeń. Otóż, stałem w kolejce na poczcie, by 
załatwić jakąś swoją sprawę. Nagle wpada jakaś pani 
i pyta obsługującą panią przy okienku: „Czy można tu 
kupić kartki życzeniowe na Wielkanoc? ” Pani z okienka 
wskazuje na wybór dość znacznej ilości kartek wystawio-
nych na stojaku. Po przeglądnięciu ich ta pani stwierdza, 
że nie ma tu kartek wielkanocnych, bo takie prawdziwie 
wielkanocne muszą być z malowanymi jajkami, kurcza-
kiem lub palmą. Pomyślałem sobie: „Biedna nieoświe-
cona ciemnoto, szkoda, że nikt ci nie powiedział, a może 
zapomniałaś już, że to są Święta Zmartwychwstania Pana 
Jezusa, którego przedstawiają ci te prawdziwie wielka-
nocne kartki świąteczne”. Inny przykład to zasłyszana 
wypowiedź pewnego człowieka, który się „tłumaczył”: 
„Wiesz, ja tam do kościoła rzadko idę, bo tam jedno i to 
samo, w zimie śpiewają kolędy, wczesną wiosną pomażą 
ci czoło popiołem, a w Wielką Sobotę kropią przyniesione 
w koszyczkach malowane jajka, baranki, szynki i inne 
pokarmy, co tam idę, zawsze to samo”. Przytoczone 
przykłady to niechlubny skutek zeświecczenia obycza-
jów lub preferowanej (w jeszcze w końcu tak niedawno) 
obrzędowości świeckiej, która nic nowego, oryginalnego 
nie była w stanie wprowadzić, a jedynie żerowała na 
spłyceniu i małpowaniu tradycji chrześcijańskiej. Piszę 
o tym, aby tym bardziej uczulić nasze serca na potrzebę 
przeżycia tych największych w roku Świąt Wielkanoc-
nych z wiarą. Może w tym pomóc nam znajomość Pisma 
Świętego, obecnie zaś szczególnie historii krzyżowej męki, 
śmierci i zmartwychwstania Pańskiego. Liturgia Kościoła 
w szczególny sposób pomaga nam w tym, idąc jakby krok 
za krokiem za Panem Jezusem od triumfalnego wjazdu 
do Jerozolimy, przez dni Jego nauczania, Jego ukazanej 

w Wieczerniku bezgranicznej miłości objawiającej się 
szczególnie w sakramentach Eucharystii i Kapłaństwa, 
przez czas Jego krzyżowej męki i śmierci, po radość 
poranku Jego Zmartwychwstania. Przeżywanie Wiel-
kiego Tygodnia i Świąt Zmartwychwstania Pańskiego ma 
jeszcze jedną wartość. Odkrywa się ona przed nami, gdy 
rozważamy prawdę, że do radości i chwały zmartwych-
wstania doszedł Pan Jezus drogą wypełnienia woli Ojca 
i drogą krzyża. To jest tak bliska prawda dla każdego 
z nas. Krzyż choć trudny, nie jest nam obcy. To nieraz 
krzyż naszych niespełnionych planów, niepowodzeń 
w naszej pracy i codziennym trudzie, krzyż choroby, cier-
pienia po stracie kogoś bliskiego sercu. To krzyż, na który 
przyszło nam patrzeć, to naznaczony niewyobrażalnym 
cierpieniem i bólem krzyż umęczonego bezcelową wojną 
Narodu Ukraińskiego i wielu ludzi na świecie dotkniętych 
nieszczęśliwymi kataklizmami, wojnami i wielorakim 
cierpieniem. Wielki Tydzień i Święta Zmartwychwsta-
nia Pańskiego uświadamiają nam prawdę o tym, że dla 
Jezusa Chrystusa, Syna Bożego, który stał się człowie-
kiem, umarł na krzyżu i zmartwychwstał dla naszego 
zbawienia, cierpienie nie było czymś obcym, upadek 
nie był czymś obcym, poniżenie nie było czymś obcym, 
ale stało się tworzywem na drodze naszego zbawienia. 
W końcu prawda o Jego zmartwychwstaniu, zawiera-
jąca w sobie nadzieję i prawdę o zwycięstwie dobra nad 
wszelkim złem, nadaje sens naszemu życiu, sens oparty 
o wszechwładną i wszechmogącą moc Jego bóstwa. Taka 
jest prawda i wymowa tych Świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego, prawda, którą z miłością i wiarą trzeba zgłę-
bić i przyjąć. Wyrażają tę prawdę słowa ze starożytnej 
homilii na Świętą, Wielką Sobotę, którą Kościół poleca 
nam czytać i rozważać w Godzinie Czytań w Wielką 
Sobotę. Oto jej fragmenty: „Przyszedł więc do będących 
w otchłani Pan trzymając w ręku oręż krzyża. Powiedział 
Pan: Ja sprawię, że wszyscy będą oddawać cześć taką, jaka 
należy się Bogu. Gotowy już jest niebiański tron, już wznie-
siono salę godową, jedzenie zastawione, przyozdobione 
wieczne mieszkanie, skarby dóbr wiekuistych już otwarte, 
a królestwo niebieskie, przygotowane od założenia świata, 
już otwarte.” W tej myśli złóżmy sobie i przyjmijmy naj-
serdeczniejsze życzenia owocnego przeżycia Wielkiego 
Tygodnia, radości i pokoju, którymi na te święta niech 
każdego z nas obdarzy Zmartwychwstały Pan.

„Chrystus zmartwychwstan jest. Nam na 
przykład dan jest. Iż mamy zmartwychpowstać. 
Z panem Bogiem królować. Alleluja!
„On znowu na ludzkie plemię i na miłą patrzy 
ziemię. Jak drogo dzisiaj przybrana kosztem 
Pana. Alleluja! Alleluja! Alleluja!

Ks. Józef
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KRYZYS JAKO SZANSA… 
STRESZCZENIE KAZAŃ PASYJNYCH GŁOSZONYCH PRZEZ KS. PIOTRA MROCZKOWSKIEGO

1. Kryzys samotności
„Potem wyszedł i udał się, według zwyczaju, na Górę 
Oliwną; towarzyszyli Mu także uczniowie. Gdy przyszedł 
na miejsce, rzekł do nich: «Módlcie się, abyście nie ulegli 
pokusie». A sam oddalił się od nich na odległość około 
rzutu kamieniem, padł na kolana i modlił się tymi sło-
wami: «Ojcze, jeśli chcesz, zabierz ode Mnie ten kielich. 
Wszakże nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie! » 
Wtedy ukazał Mu się anioł z nieba i pokrzepiał Go. Pogrą-
żony w udręce, jeszcze usilniej się modlił, a Jego pot był 
jak gęste krople krwi, sączące się na ziemię. Gdy wstał od 
modlitwy i przyszedł do uczniów, zastał ich śpiących ze 
smutku. Rzekł do nich: «Czemu śpicie? Wstańcie i módl-
cie się, abyście nie ulegli pokusie».

Nasz Bóg jest sam, nasz Bóg jest na kolanach, nasz 
Bóg jest udręczony. Jezus jest Synem Bożym, ale jest 
także człowiekiem. Jest do nas podobny we wszystkim, 
oprócz grzechu. Dlatego też przeżywa kryzysy, które i my 
przeżywamy. On wie, że czeka Go trudny czas, czeka Go 
czas męki, czas wypełnienia trudnej woli Ojca. Jest to dla 
Niego bardzo trudne, dlatego się z tym zmaga. Wywo-
łuje to w nim kryzys i odczuwa samotność. Z jednej 
strony On i to wielkie dzieło odkupienia, z wszystkim, co 
będzie Go czekać, a z drugiej zło całego świata. Czuje się 
w tym samotny, opuszczony. Dlatego bierze najbliższych, 
swoich uczniów, tych, którzy są Jego przyjaciółmi, żeby 
byli jego wsparciem, żeby się modlili, żeby mógł się na 
nich oprzeć. Sam odsuwa się nieco dalej, by móc toczyć 
swoją walkę, by zmagać się ze swoim kryzysem i mówi 
te słowa: „Ojcze jeśli chcesz zabierz ode mnie ten kielich” 
– to jest moment tego kryzysu, ale zaraz dodaje „lecz nie 
moja wola, ale Twoja niech się stanie”. Jak trudne było 
powiedzenie tego zdania, jak wielka była pokusa pój-
ścia na łatwiznę? Świadczą o tym krwawe krople potu, 
które spływają po Nim na ziemię. Okazuje się, że w tej 
trudnej chwili zmagania nie może liczyć na bliskich, bo 
przychodzi do nich, a oni śpią. Nie zrozumieli Go, nie 
zrozumieli chwili, którą On przeżywa. On tu, a oni tam. 
Ale na szczęście jest OJCIEC. Ojciec, który jest w niebie. 
Zsyła anioła, żeby Go pocieszył, żeby Go umocnił. Daje 
mu siłę, żeby przejść przez ten kryzys.

A kim my jesteśmy w tej scenie? W tym kryzysie? 
Warto sobie zadać pytanie: Czy ja trwam na modlitwie? 
Czy rozmawiam z moim Bogiem, czy wybieram pokusę 
„paciorka”, odklepię pacierz i jest OK? Czy ja się rozu-
miem z moim Bogiem? Czy jestem z Nim na poziomie 
przyjaźni, czy raczej odbębnienia obowiązku wobec 

bóstwa? Czasem możemy narzekać na tych uczniów ze 
sceny – jak oni mogli Go tak zostawić? Jak mogli zasnąć 
w takiej chwili, kiedy wiedzą, że jest Mu ciężko? A tym-
czasem – pomyślmy o Wielkim Czwartku. Msza Wie-
czerzy Pańskiej. Jest to Msza zwykle dość długa. Dużo 
ludzi w kościele, komunia pod dwoma postaciami, uro-
czysta liturgia, procesja z Panem Jezusem do ciemnicy, 
gdzie przeżywa swój Ogrójec. Co robimy po tej Mszy 
św.? Zostajemy z Nim, żeby adorować? Czy raczej oddy-
chamy z ulgą, że już się skończyło, bo było długo? Wiele 
wymówek, ale warto sobie zadać pytanie: Czy wracamy 
później, wieczorem ok. godziny 21-22.00, kiedy kończy 
się adoracja, czy jesteśmy z Nim? Czy w ciągu roku, 
kiedy przechodzisz obok kościoła, czy masz momenty, 
że wejdziesz, siadasz w ławce i po prostu z Nim jesteś, 
żeby nie był tu sam?

A może w tej scenie jesteśmy „Chrystusami”? Może 
przeżywamy swój kryzys samotności? Nasze grzechy, o któ-
rych tylko my wiemy, nasze słabości, wady, nasze nałogi 
i upadki, upodlenia siebie. To są takie sfery, w których tylko 
my jesteśmy i musimy się z nimi zmagać. Czasami jesteśmy 
w opłakanym stanie, czasem wylewamy krople krwawego 
potu. Czasem są to krople łez, bo jesteśmy sami, nie mamy 
nikogo i płaczemy wieczorem, wypłakując się w poduszkę. 
Możesz być samotnym w wielkim świecie, w którym rzą-
dzą social media. Mamy miliony znajomych na facebooku, 
do których możemy napisać, mnóstwo kontaktów, rela-
cji, a okazuje się, że największą chorobą XXI wieku jest 
samotność i depresja. Ludzie zapadają się w sobie, będąc 
w tłumie. Możesz się zapaść w sobie, będąc w małżeństwie. 
Twój ukochany mąż, twoja ukochana żona, twoi kochani 
rodzice, brat, siostra, pełna rodzina, w której okazuje się, 
że jesteś sam, bo oni cię totalnie nie rozumieją. Nie wiedzą 
o co ci chodzi, nie potrafią cię zrozumieć, a im bardziej 
im tłumaczysz swój kryzys, tym ostrzej dostrzegasz, że 
oni cię nie rozumieją, że jesteś poza ich zasięgiem. Wtedy 
uświadamiasz sobie, że jesteś samotny i ta samotność cię 
miażdży. Jesteś na kolanach jak ten Chrystus w Ogrójcu. 
Ale wtedy pamiętaj, że jest jeszcze Ktoś, Kto zawsze jest. 
Zawsze rozumie, nawet bardziej niż ty samego siebie. Jest 
to nasz Ojciec, który jest w niebie. Przeżywaj wtedy ten 
czas z Nim. To jest moment wyjątkowego spotkania. Twój 
kryzys jest wtedy szansą, żeby się do Niego zbliżyć. Żeby 
nie płakać w poduszkę, ale w Jego ramię. Żeby to On ci 
ocierał łzy – Twój Ojciec, który jest w niebie. Takiej szkoły 
udziela nam nasz Mistrz z Nazaretu. Jak przeżyć kryzys 
samotności, żeby wykorzystać go jako szansę…
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2. Kryzys zdrady
„Gdy On jeszcze mówił, oto nadszedł Judasz, jeden 

z Dwunastu, a z nim wielka zgraja z mieczami i kijami, 
od arcykapłanów i starszych ludu. Zdrajca zaś dał im taki 
znak: «Ten, którego pocałuję, to On; Jego pochwyćcie! ». 
Zaraz też przystąpił do Jezusa, mówiąc: «Witaj Rabbi! 
», i pocałował Go. A Jezus rzekł do niego: «Przyjacielu, 
po coś przyszedł? » Wtedy podeszli, rzucili się na Jezusa 
i pochwycili Go. A oto jeden z tych, którzy byli z Jezusem, 
wyciągnął rękę, dobył miecza i ugodziwszy sługę najwyż-
szego kapłana odciął mu ucho. Wtedy Jezus rzekł do niego: 
«Schowaj miecz swój do pochwy, bo wszyscy, którzy za 
miecz chwytają, od miecza giną.”

Nasz Bóg jest sprzedany, potraktowany jak bandyta, 
nasz Bóg jest zdradzony. Czy nasz Bóg przeżywa kryzys 
zdrady? O, tak. I to nie byle jakiej, bo zdradza go ten, 
który był najbliżej, który od trzech lat żył z Nim na co 
dzień, jadł przy tym samym stole, słuchał Jego wszyst-
kich słów, był świadkiem jego wielkich czynów, cudów, 
uzdrowień. Dlaczego to zrobił? Jedni mówią – on zawsze 
taki był – cwaniaczek, kombinator, szemrana postać. 
Trzymał trzos i z niego wykradał. Kombinował na boku. 
Inni może powiedzą, że on widział w Jezusie rewolucyj-
nego przywódcę. Dlaczego to zrobił? Bo nie kochał. Nie 
wpuścił miłości Jezusa do swojego serca. On był z Nim, 
ale nigdy się na Niego nie otworzył. Judasz nie pokochał, 
a zdradza czymś, co jest charakterystyczne dla miło-
ści – pocałunkiem. Pocałunek jest wyrazem szacunku, 
zaufania, miłości, tego, co dobre. Jakie to perfidne, sza-
tańskie, że ten symbol miłości jest narzędziem zdrady. 
Judasz uchylił drzwi swojego serca komuś innemu (sza-
tanowi). A kim my jesteśmy w tej scenie, w tym kryzy-
sie? Może jesteśmy Judaszami. Możemy oburzać się, jak 
można było być takim hipokrytą, żeby całować na znak 
zdrady. Ale dobrze się przypatrzmy sobie. Te same usta, 
które były na Mszy i wielbiły Boga, te same usta, które 
śpiewają Gorzkie Żale, które się modlą, całują krzyż 
w Wielki Piątek… Te same usta potrafią kłamać, rzu-
cać oszczerstwa, sączyć jad, nakręcać innych przeciwko 
sobie, podburzać… Czy to nie jest judaszowa hipokry-
zja? A może w tej scenie jesteśmy po tej drugiej stronie? 
Może ktoś z Was przeżył kryzys zdrady? Może ciągle go 
przeżywa, bo go nie przepracował. Może nie umie się po 
nim pozbierać i jest jak Jezus? Może to była zdrada mał-
żonka i zaufanie w małżeństwie legło w gruzach. Może 
to jest zdrada przez bunt dorastającego dziecka, które 
wychowywaliście, które kochacie, a ono porzuca wasze 
wartości, waszą wiarę. Jesteście zawiedzeni, zdradzeni 
i pytacie: „Co ja zrobiłem źle? ”. Te same usta, które przy-
gotowywaliście do komunii świętej, mówią teraz: „nie 
będę chodzić do tego głupiego kościoła”. A może zdrada 

przyjaciela, kogoś znajomego, z kim dzieliliście codzien-
ność? Przyszła pandemia i okazuje się, że nie poznajecie 
już tej osoby, coś was podzieliło i teraz jesteście po dwóch 
stronach barykady. A może ktoś kiedyś bawił się two-
imi uczuciami i złamał twoje życie, łamiąc twoje serce. 
Tak mocno cię zdradził, że nie umiesz się otworzyć na 
miłość i ciągle siedzisz w tym smutku, w tym zamknię-
ciu, najeżona(y), gdy ktokolwiek chce okazać ci miłość. 
Oddalasz się, bo nie chcesz przeżywać kolejnego zawodu. 
Blokuje cię to na normalne życie. To jest kryzys zdrady.

Musimy patrzeć na Jezusa, jak to przeżyć, jak z tego 
wyjść, żeby nie dać się przetrącić na całe życie. Jezus 
pokazuje nam drogę. Nie jest łatwa, ale to jest jedyna 
droga. Co zrobił Jezus, jak przyszedł Judasz? Nie zaczął 
go wyzywać, oskarżać… Mówi do niego: Przyjacielu, 
po coś przyszedł? On ciągle traktuje go jak przyjaciela, 
nie zamknął serca na niego. Mimo że zranił, wbił nóż. 
On się na niego nie zamknął. Czy ty umiesz przebaczyć 
komuś, kto cię zranił? Kto nawet nie prosi o przebaczenie? 
Czy w kryzysie zdrady, potrafisz jak Jezus obezwładnić 
zdrajcę swoją bezwarunkową miłością, która wychodzi 
ze zranionego, ale wciąż otwartego serca. To jest droga 
naszego Mistrza. To jest sposób, jak przepracować kry-
zys zdrady i zamknąć go raz na zawsze, żeby nie ciągnął 
się za nami, żebyśmy mogli żyć dalej.

3. Kryzys przyjaźni
Kiedy Piotr był na dole na dziedzińcu, przyszła jedna 
ze służących najwyższego kapłana. Zobaczywszy Piotra 
grzejącego się [przy ogniu], przypatrzyła mu się i rzekła: 
«I tyś był z Nazarejczykiem Jezusem». Lecz on zaprzeczył 
temu, mówiąc: «Nie wiem i nie rozumiem, co mówisz». 
I wyszedł na zewnątrz do przedsionka, a kogut zapiał. 
Służąca, widząc go, znowu zaczęła mówić do tych, którzy 
tam stali: «To jest jeden z nich». A on ponownie zaprzeczył. 
Po chwili ci, którzy tam stali, mówili znowu do Piotra: 
«Na pewno jesteś jednym z nich, jesteś także Galilejczy-
kiem».Lecz on począł się zaklinać i przysięgać: «Nie znam 
tego człowieka, o którym mówicie». I w tej chwili kogut 
powtórnie zapiał. Wspomniał Piotr na słowa, które mu 
powiedział Jezus: «Pierwej, nim kogut dwa razy zapieje, 
trzy razy Mnie się wyprzesz». I wybuchnął płaczem.

Nasz Bóg doświadcza odepchnięcia, wyparcia przez 
przyjaciela. Jezus przeżywa kryzys przyjaźni? Tak. Święty 
Piotr wypiera się swojego Mistrza. Św. Piotr, ten, któremu 
Jezus dał moc kroczenia po wodzie, wypędzania złych 
duchów, uzdrawiania. To jego zabrał na Górę Przemie-
nienia, żeby pokazać mu swoje bóstwo, by wtedy gdy 
będzie Go widział na krzyżu, nie stracił wiary, żeby 
podtrzymywał innych. Św. Piotr był kimś ważnym dla 
Jezusa. Powiedział mu Jezus, że jest skałą, na której 
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wybuduje swój Kościół. I okazuje się, że to właśnie on 
zapiera się Jezusa. Św. Piotr, który miał być skałą, roz-
sypuje się i to w jakich okolicznościach? Przecież nikt 
go nie pojmał, nie torturował, nikt go nie złamał, żeby 
powiedzieć: „dobrze, to ja powiem, że go nie znam”. To 
było tchórzostwo w czystej postaci, wystraszył się słu-
żącej i to nie raz, ale trzy razy i to w krótkim odstępie. 
Powtarza, nie znam Go, nie jestem od Niego. To musiał 
być ciężki cios dla Jezusa, ale jak wiemy dla św. Piotra 
też. Bo jest ten moment, kiedy kogut zapiał i przypo-
mina sobie Piotr słowa Jezusa, szuka wzrokiem swojego 
Mistrza. Spotykają się i nie pada żadne słowo. Ale jeśli 
jesteś przyjacielem, to dobrze wiesz, kiedy zawiodłeś, 
dobrze wiesz, że zraniłeś – wystarczy spojrzenie w oczy 
przyjaciela i wtedy wiesz, że w jego oczach straciłeś zaufa-
nie. I co robi św. Piotr, to jest bardzo ważne, bo zaraz po 
tym spotkaniu, po uświadomieniu sobie tego, co zrobił, 
jego miłość do Jezusa zaczyna go palić, palić jego serce 
ogromnym żalem. Zapłakał nad tym, co zrobił. I to były 
chyba pierwsze Gorzkie Żale.

Kim my jesteśmy w tej historii? W tym kryzysie przy-
jaźni? Może z perspektywy Piotra zastanówmy się nad 
sobą. Czy traktujesz Boga jak Przyjaciela? Bo on ciebie tak 
traktuje – „Nie ma większej miłości niż ta, gdy ktoś życie 
oddaje za przyjaciół”. Bóg nas traktuje jak przyjaciół, oddał 
za nas życie. Otwiera przed nami swoje serce, zdradza nam 
swoje sekrety. Czy my jesteśmy przyjaciółmi Chrystusa, 
których przyjaźń jest adekwatna do Jego przyjaźni? Kiedy 
ostatnio poczułeś, że zawiodłaś, że wyparłaś się Chrystusa, 
że jednak dałeś plamę, że w tej relacji zawiodłeś? Kiedy 
to było? Kiedy mówiłeś Bogu, że może na tobie polegać, 
bo jesteś wierzący? A może jesteś wierzący, ale nieprak-
tykujący? Piotr też miał ten moment. Umiał uwierzyć 
w Jezusa, który uzdrawia, za którym ciągną tłumy, który 
mówi piękne kazania, rozmnaża chleb, ale nie potrafił 
uwierzyć w Jezusa cierpiącego, skatowanego. Jego wiara 
nie była jeszcze na tyle dojrzała, była zbyt mała. Urosła 
tylko wtedy, kiedy została podlana gorzkimi łzami i jak 
wiemy również śmiercią na krzyżu jak Jezus.

Kiedy już zdarza nam się wyprzeć Jezusa, kiedy swo-
imi grzechami zranimy Go dotkliwie, to jaka jest nasza 
reakcja? Czy płakałeś kiedyś na spowiedzi, czy uroniłeś 
łzę za to, co zrobiłeś, gdy zrozumiałeś swój grzech? Czy 
to nie jest czasem tak, że idziemy do spowiedzi jako per-
fekcjoniści, bo znów nie jesteśmy tacy idealni jacy byśmy 
chcieli być, a Bóg służy nam tylko jako instrument, który 
ma dać nam oczyszczenie, pozwoli na nowo żyć i popra-
wić sobie samoocenę? A może przychodzimy do spo-
wiedzi i patrzymy ze skruchą na Jezusa, wyrażamy żal, 
szczerze przepraszamy… Taką lekcję daje nam dziś św. 
Piotr. Popatrzmy na niego i nie tylko śpiewajmy Gorzkie 
Żale, ale od czasu do czasu zapłaczmy.

4. Kryzys władzy
I całe ich zgromadzenie powstało; i poprowadzili Go przed 
Piłata. Tam zaczęli oskarżać Go: «Stwierdziliśmy, że ten 
człowiek podburza nasz naród, że odwodzi od płacenia 
podatków cezarowi i że siebie podaje za Mesjasza-Króla». 
Piłat zapytał Go: «Czy ty jesteś Królem żydowskim? » Jezus 
odpowiedział mu: «Tak». 4 Piłat więc oświadczył arcy-
kapłanom i tłumom: «Nie znajduję żadnej winy w tym 
człowieku». Lecz oni nastawali i mówili: «Podburza lud, 
szerząc swą naukę po całej Judei, od Galilei, gdzie rozpo-
czął, aż dotąd». Gdy Piłat to usłyszał, zapytał, czy czło-
wiek ten jest Galilejczykiem. A gdy się upewnił, że jest 
spod władzy Heroda, odesłał Go do Heroda, który w tych 
dniach również przebywał w Jerozolimie.

Nasz Bóg jest wyszydzony, nasz Bóg jest sponiewie-
rany, nasz Bóg jest skazany. Czy nasz Bóg doświad-
cza kryzysu władzy? Tak. Okazuje się, że wszechmo-
gący Bóg, jedyny Sprawiedliwy Sędzia sam zasiada na 
ławie oskarżonych. Sanhedryn, który go skazał, chce, 
żeby wszystko odbyło się zgodnie z prawem rzymskim. 
Potrzebują pieczątki odpowiedzialności, że w razie czego 
prawo ich kryje. Więc idą z Nim do Piłata. Piłat spra-
wował realną władzę. To on mógł Go skazać na śmierć 
przez ukrzyżowanie. Chcą przerzucić odpowiedzialność 
na Piłata. Dziwna ta władza… Piłat zdaje się wiedzieć, 
o co chodzi. Jego sumienie bardzo głośno woła, że ten 
człowiek jest niewinny, a tu chcą go zabić. Z początku 
próbuje Go jakoś uratować, nie chce brać odpowiedzial-
ności za Jego śmierć. Kiedy jednak czuje presję tłumu, 
zwłaszcza sanhedrynu, to okazuje się być jak Izraelczyk, 
przerzuca odpowiedzialność na Heroda. A jak się zacho-
wuje Herod, który chciał się dopasować, sprzymierzał się 
z Rzymianami dla zaspokojenia Żydów, ale i własnych 
korzyści. Był oportunistą. Byle się dopasuje i będzie mu 
dobrze. Marionetka. I okazuje się, że ma mnóstwo pytań 
do Jezusa – zabaw mnie, zrób jakiś cud, tyle słyszałem 
o Tobie. Potem go wyszydza. Król, który jest marionetką, 
pajacem chce zrobić to samo z Jezusem. Zabawmy się! 
W końcu odsyła Jezusa z powrotem do Piłata. Okazuje 
się, że władza, która ma rządzić wypiera się odpowie-
dzialności. Władza Piłata przeżywa kryzys.

A kim my jesteśmy w tym kryzysie władzy? Nie jest 
nam przecież taki obcy. Możemy spojrzeć na władzę. 
Na pewno sporo tam Piłatów i Herodów. Ale czym oni 
się charakteryzują? Ludzie idą do polityki, bo chcą coś 
dobrego zrobić. Ale okazuje się, że presja, popularność, 
wykresy są ważniejsze. Bo czasem, żeby stanąć po stro-
nie prawdy i dobra, które jest trudne i wymagające, 
trzeba się sprzeciwić większości, trzeba podjąć niepo-
pularne decyzje, a jednak stołek okazuje się ważniejszy. 
Jak u Piłata. Wtedy wycofują się. Chcieli dobrze, ale 
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wyszło jak zawsze. Po czym można poznać Herodów? To 
są tacy ludzie, którzy po prostu robią show, robią duże 
akcje, kłócą się, chcą szokować, podjudzać, sączyć jad, 
odgrywać teatrzyk. Nie interesuje ich dobro ogółu, ale 
ich teatrzyk. Dotyczy to wszystkich, nie tylko polityków. 
Ich łatwo nam oceniać, a Gorzkie Żale mają być naszym 
rachunkiem sumienia. Przyzwyczailiśmy się do żartów 
o politykach. Ale przecież oni są naszą reprezentacją. 
Może trzeba sobie zadać pytanie, czy kryzys władzy nie 
zaczyna się u nas? Ile w nas Piłatów czy Herodów. Kiedy 
mówimy tak – chciałbym dobrze, ale ja tam w politykę 
się nie bawię. Co mnie to obchodzi. Ja z dala… Umy-
wam rączki. Może ty się nie interesujesz polityką, ale 
ona się interesuje tobą i może powinieneś coś z tym zro-
bić? Tak, to jest trudne poznawać ludzi, sprawdzić, jaki 
to jest człowiek, co osiągnął, co sobą reprezentuje, czy 
jest osobą godną zaufania, czy jest fachowcem czy tylko 
popularnym krzykaczem. Może zamiast na popularnych 
głosujmy na kompetentnych? Pamiętajmy, że spoczywa 
na nas odpowiedzialność.

A kiedy jesteśmy Herodami? Kiedy jesteśmy marionet-
kami? Kiedy słuchasz, a ktoś cię nakręca swoim jadem, 
odgrywa swój teatrzyk. W każdej opcji są tacy ludzie, 
którzy nakręcają wyimaginowane problemy polityków. 
Powoduje to, że zaczynamy siebie nienawidzić, szuflad-
kować. Jesteśmy marionetkami. Czasami nas to bawi 
– klaszczemy, …ale mu powiedział… Jeżeli dajemy się 
w to wkręcić, jesteśmy Herodami.

Jak przepracować kryzys władzy? Jezus daje nam 
dwie wskazówki. Herodem, który jest zepsuty, zżarty 
degeneracją, chodzi mu o to, żeby się coś działo, żeby 
mieć… Jezus w ogóle z nim nie podejmuje dialogu, nie 
odzywa się. Jeżeli ktoś szydzi jak Herod z ciebie, z innych 
to pobijesz go milczeniem. Nie dawaj mu swojej atencji, 
uwagi, swoich wyświetleń.

Druga wskazówka – jeżeli są ludzie, którzy chcą 
dobrze, ale nie umieją, nie mają siły przebicia, to trzeba 
z nimi rozmawiać – jak Chrystus z Piłatem. Piłat chciał 
dobrze, ale nie miał wsparcia. Z takimi ludźmi trzeba 
szukać prawdy, bo prawda wyzwala. Czasem nas zde-
nerwuje, będzie niepopularna, ale warto, żeby na niej 
budować.

Pamiętajmy, że kryzys władzy to nie tylko odpo-
wiedzialność tych z telewizji, ale to również nasza 
odpowiedzialność.

5. Kryzys cierpienia
Gdy Go wyprowadzili, zatrzymali niejakiego Szymona 
z Cyreny, który wracał z pola, i włożyli na niego krzyż, aby 
go niósł za Jezusem. Przyprowadzono też dwóch innych – 
złoczyńców, aby ich z Nim stracić. Gdy przyszli na miejsce, 

zwane «Czaszką», ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, 
jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie. Lecz 
Jezus mówił: «Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czy-
nią». Potem rozdzielili między siebie Jego szaty, rzucając 
losy. A lud stał i patrzył. Lecz członkowie Wysokiej Rady 
drwiąco mówili: «Innych wybawiał, niechże teraz siebie 
wybawi, jeśli On jest Mesjaszem, Wybrańcem Bożym». 
Szydzili z Niego i żołnierze; podchodzili do Niego i poda-
wali Mu ocet, mówiąc: «Jeśli Ty jesteś królem żydowskim, 
wybaw sam siebie». Był także nad Nim napis w języku 
greckim, łacińskim i hebrajskim: «To jest Król Żydowski» 
Jeden ze złoczyńców, których [tam] powieszono, urągał 
Mu: «Czy Ty nie jesteś Mesjaszem? Wybaw więc siebie 
i nas». Lecz drugi, karcąc go, rzekł: «Ty nawet Boga się 
nie boisz, chociaż tę samą karę ponosisz? My przecież – 
sprawiedliwie, odbieramy bowiem słuszną karę za nasze 
uczynki, ale On nic złego nie uczynił». I dodał: «Jezu, 
wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa». 
Jezus mu odpowiedział: «Zaprawdę, powiadam ci: Dziś 
ze Mną będziesz w raju».

Nasz Bóg jest obarczony krzyżem skazańca, nasz Bóg 
jest sponiewierany na Drodze Krzyżowej, nasz Bóg ma 
przebite ręce i nogi, nasz Bóg jest skatowany. Czy nasz 
Bóg doświadcza kryzysu cierpienia? Tak. I to ogrom-
nego, miażdżącego. Poszarpane ciało biczami zostało 
teraz obarczone krzyżem. To samo ciało, którego tak 
wielu chciało się dotknąć i uzyskać uzdrowienie. Ile 
mógł mieć Jezus sił po całej nocy bycia przesłuchiwa-
nym? Mało, dlatego upada, ledwie trzyma się na nogach 
z krzyżem. Przypadkowy człowiek idący drogą zostaje 
przymuszony do niesienia krzyża. Bierze ten krzyż, ale 
z totalną niechęcią, bo kto normalny chciałby nieść 
krzyż skazańca, tego najgorszego, jeszcze za niego 
odrabiać karę. Może się buntował, może pod nosem 
przeklinał Pana Jezusa, że po co? To wszystko przez 
Niego! Miał przecież iść do domu, a musi nieść krzyż. 
Szymon nie zdaje sobie sprawy, że w tym momencie 
niesie swoje zbawienie, zbawienie swoich synów i całego 
świata. Docierają na miejsce czaszki, miejsce doko-
nywania egzekucji. Przybijają ręce, które rozmnażały 
chleb, nogi, które niosły po całej Judei Dobrą Nowinę 
o Królestwie, o tym, że Bóg jest miłosierny. A tu taki 
kryzys, kryzys cierpienia.

Kim my jesteśmy w tej historii? Może jesteśmy Szy-
monami, do których przyszedł ktoś, kto nie jest już 
w stanie nieść swojego krzyża. Może jesteś takim czło-
wiekiem, do którego ciągle przychodzi ktoś, kto jest 
w potrzebie. Przyciągasz takich ludzi, bo potrafisz 
słuchać, masz wrażliwe serce. Ale może być tak, że ci 
ludzie przyjdą w najmniej oczekiwanym momencie, 
kiedy ty masz ważne zajęcia, a oni już nie mogą czekać. 
I obarczają cię swoim krzyżem, dzielą się z tobą. Może 



10 Numer 4 (352)

to być krzyż zniedołężnienia twoich rodziców, którzy 
nie potrafią sobie poradzić w życiu, których musisz ase-
kurować swoją obecnością, może musisz ich karmić, 
przewijać. A reszta twojego rodzeństwa nic sobie z tego 
nie robi, nawet nie zadzwoni. Nie czujesz się wtedy 
jak Szymon? Nie przeklinasz pod nosem, że czemu 
akurat ja, czemu inni się tym nie zajmą. A może to ty 
cierpisz, zmagasz się z bólem cierpienia i może masz 
postawę jak ten łotr – jesteś zgorzkniały. Masz pretensje 
do Boga… Dlaczego mnie to spotkało, dlaczego mam 
raka, dlaczego mnie boli, dlaczego moja starość jest 
taka? Wołasz przez zaciśnięte zęby. Może w ten sposób 
próbujesz sobie poradzić z cierpieniem i ono cię miaż-
dży. A może jesteśmy tym dobrym łotrem, który wie 
i staje w prawdzie. Który przyznaje się i mówi… takie 
jest życie… nie ja pierwszy, nie ostatni. To moje cier-
pienie jest konsekwencją moich czynów, moich złych 
wyborów. Ponoszę konsekwencję, bo władowałem się 
sam w tę sytuację. Czasami jest to niezawinione cier-
pienie, ale możesz przyjąć to z pokorą i takim wielkim 
dystansem i uniżeniem wobec tajemnicy cierpienia. Nie 
ważysz się zapytać, dlaczego, bo wiesz, że odpowiedź 
niekoniecznie uśmierzy ból. Ale zwracasz się wtedy 
do Boga. Jak przejść przez kryzys cierpienia, żeby nas 
nie zmiotło? Żeby nie zgniotło naszych serc, żeby nie 
przetrąciło nam kręgosłupa naszej nadziei. Jezus daje 
nam podpowiedzi. Jeżeli wygrażasz i twoje serce jest 
jak zaciśnięta pięść w kierunku Boga i bliskich, twoich 
opiekunów, pielęgniarek… to w taką zaciśniętą pięść 
serca Bóg nie jest w stanie nic wsadzić. Nawet słowem 
nie odezwał się do złego łotra. Ale kiedy zaczynasz być 
pokornym, kiedy twoje serce jest otwarte i mówisz – 
Boże ja wiem jaki jestem. Jest jak jest, ale wspomnij 
na mnie, gdy przyjdziesz do swojego Królestwa. Może 
właśnie wtedy przychodzisz i prosisz o namaszczenie 
chorego, bo czujesz, że ten krzyż cię przytłacza. Jezus 
nie mówi ci, że to twoja wina, ale mówi: dziś ze mną 
będziesz w raju, daje nadzieję. I pokazuje nam też Jezus 
w tej postawie Szymona, że kiedy ty dźwigasz czyjeś 
cierpienie, to ważne jest, jak dźwigamy czyjś krzyż? Jak 
dźwigamy swój krzyż? Bo możesz go wlec za sobą, kopać, 
ale możesz go nieść z pokorą, bo cierpienie może nas 
rozsypać w drobny mak, może z nas uczynić zgorzk-
niałych ludzi, jeśli nie trzymamy się Boga i pokory… 
A jeśli się Go trzymamy, mamy pokorę w sercu, to 
cierpienie jest w stanie nas uszlachetnić. Mało tego jest 
w stanie nas zbawić.

Cierpienie jest i będzie, nawet Bóg przeżył go na sobie. 
Nas to nie ominie. Nie możemy szukać chrześcijaństwa 
miłego, bez cierpienia. Bo nie ma Jezusa bez krzyża. 
Jeżeli szukasz Jezusa bez krzyża, to nie zdziw się, jak 
znajdziesz krzyż, ale bez Niego.

6. Kryzys śmierci
Od godziny szóstej mrok ogarnął całą ziemię, aż do godziny 
dziewiątej. Około godziny dziewiątej Jezus zawołał dono-
śnym głosem: «Eli, Eli, lemasabachthani? », to znaczy 
Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił? Słysząc to, 
niektórzy ze stojących tam mówili: «On Eliasza woła». 
Zaraz też jeden z nich pobiegł i wziąwszy gąbkę, napeł-
nił ją octem, włożył na trzcinę i dawał Mu pić. Lecz inni 
mówili: «Poczekaj! Zobaczymy, czy przyjdzie Eliasz, aby 
Go wybawić». A Jezus raz jeszcze zawołał donośnym gło-
sem i wyzionął ducha.

Nasz Bóg już więcej nie wytrzymuje, czuje się opusz-
czony, umiera. Nasz Bóg doświadcza kryzysu śmierci. 
Jezus zostaje przybity do krzyża, uchodzą z Niego ostat-
nie siły. Przeżywa stan opuszczenia, totalnej samotności, 
wręcz zapomnienia. A dowodem na to są słowa „Boże 
mój, Boże mój czemuś mnie opuścił? Czy to są słowa 
rozpaczy, pretensji, wyrzuty? A może pytanie? Jak to 
możliwe, że Syn Boży mówi takie słowa. Przecież On 
i Ojciec to jedno. Czy kryzys opuszczenia w momencie 
śmierci może dotknąć Boga? Tak. Odkąd Bóg stał się 
człowiekiem, przyjął na siebie 100% człowieczeństwa. 
Czyli wszystko, co może nas spotkać w życiu. Wszystko, 
za wyjątkiem grzechu oczywiście. Opuszczenie i poczu-
cie, że nawet Bóg o Nim nie myśli, że nikt nie przejmuje 
się Jego losem okazuje się, że nie było mu obce. On też 
doświadczył ciemnej nocy duszy. To dowód na to, że 
Jezus, stając się człowiekiem, nie wybrał sobie jakiegoś 
lepszego człowieczeństwa, ulepszonej wersji. Przyjął 
człowieczeństwo takie, jakie ono jest, jakie dotyka każ-
dego zwykłego człowieka. Z cierpieniem, opuszczeniem 
i śmiercią. I stało się, nieśmiertelny Bóg umiera. Człowiek 
zabija Boga. To się nigdy wcześniej i nigdy później nie 
powtórzyło. Jezus umiera przy swoich bliskich, którzy 
stoją pod krzyżem – Maryja, Maria Magdalena, uczeń 
Jan, inne kobiety… stoją bezsilnie i patrzą, jak odcho-
dzi ktoś, kto jest całym ich światem i nie potrafią się 
z tym pogodzić. Gdzieś z ich środku też kawałek nich 
umiera. Na koniec zostaje pochowany przy pomocy 
Józefa z Arymatei.

A kim my jesteśmy w tej historii? Kim my jesteśmy 
w kryzysie śmierci? Może jesteś, a może byłeś przy śmierci 
kogoś ważnego dla siebie. Może tak być, że przychodzisz 
do szpitalnego łóżka i patrzysz na kogoś ważnego dla ciebie 
jak odchodzi. Jak z dnia na dzień zostaje go coraz mniej. 
Jak majaczy, jak traci przytomność, jak cierpi, jak odchodzi 
i nic nie możesz zrobić. Jesteś bezsilny. Możesz tylko się 
modlić. A może właśnie wtedy pojawiają się te słowa, pre-
tensje do Boga, że Bóg cię opuszcza. A może jesteś takim 
Józefem z Arymatei, który musiał to wszystko po śmierci 
ogarnąć, pochować kogoś bliskiego, jesteś w żałobie.
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A może w tej historii jesteśmy Jezusem konającym 
na krzyżu? Który przechodzi z tego świata na tamten. 
Kiedy jesteśmy do Niego podobni? Kiedy umieramy 
duchowo. Kiedy czujesz, że Twoja relacja z Bogiem już 
dawno umarła. Kiedy przychodzisz do kościoła, modlisz 
się i myślisz: przecież ja Go w ogóle nie czuję, robię to 
z przyzwyczajenia, to jest jakaś abstrakcja! Może tak być, 
że słowa: Boże mój, Boże czemuś mnie opuścił wcale nie 
będą takie obce. Może gdzieś pobrzmiewają w twoim 
sercu, w twojej ciemnej duszy, która przeżywa noc wiary.

A może dostałeś wyrok, rok czasu, a później już rak 
zrobi swoje, albo inna choroba. I żyjesz z tą świadomo-
ścią, że kończysz się, że na coraz mniej możesz sobie 
pozwolić, że życie ci przecieka przez palce i nie potrafisz 
się z tym pogodzić. I rozbija cię to totalnie i wiesz, że 
umierasz. Jak przeżyć kryzys śmierci, czy w ogóle się da?

Zobaczmy, jak Jezus przeszedł ten kryzys. Może 
i mówił: Boże mój, Boże mój czemuś mnie opuścił, ale 
to nie były ostatnie Jego słowa. Przed śmiercią dodał: 
Ojcze w Twoje ręce powierzam ducha mego. I to jest 
wskazówka, jak mamy umierać. Czym ma być śmierć. 
Nie czymś druzgocącym, ale momentem, kiedy wpadasz 
w ramiona Ojca – Tego, na którego całe życie czekałeś, 
w którego całe życie wierzyłeś. Teraz się w końcu z Nim 
spotkasz. Już nie będziesz musiał w Niego wierzyć. Czy 
nasze umieranie będzie wpadnięciem w objęcie Ojca. 
Czy tak o tym myślimy? Czy mamy tyle nadziei, że 
skacząc w tę ciemność jaką jest śmierć, masz pewność, 
że tam są ramiona, które cię złapią i śmiało będziesz 

mógł powiedzieć: „Ojcze w Twoje ręce powierzam ducha 
mojego”. Od zawsze w nich byłem, wiem, że mnie nie 
zostawisz. Nikt mnie z Twych objęć nie wyrwie, nawet 
śmierć.

A może jesteś tą osobą, która nie potrafi się pozbie-
rać po czyjejś śmierci? Też musisz powiedzieć te słowa: 
„Ojcze w Twoje ręce powierzam ducha jego, jej…” – tego, 
kogo właśnie chowasz, kogo pochowałeś, kogo odwie-
dzasz na cmentarzu. Czasami ludzie trwają w takim 
zawieszeniu, w ciągłej żałobie, bo nie mają już swojego 
stałego życia, bo ta osoba już nie żyje, a nie mają sił 
spojrzeć w przyszłość, zacząć budować czegoś nowego. 
I tak siedzą, wpatrują się w ten nagrobek i ciągle sobie 
coś zarzucają. Zamiast żyć na nowo. Musisz dać swoim 
zmarłym odejść. Zaufaj Bogu, że oni są w Jego ręku, 
zanurz ich w Bożym Miłosierdziu w Eucharystii. Daj 
im odejść w ręce Ojca i zajmij się swoim życiem. Wyjdź 
z tej niekończącej się żałoby. Po to Chrystus umierał na 
krzyżu, przeżył śmierć, żeby nas jej nauczyć i dać nam 
światło na wyjście z tej ciemności.

Kończąc rozważania o kryzysach naszego Boga 
i naszych, życzmy sobie, aby kryzys, jakikolwiek by nie 
był, był dla mnie i dla ciebie momentem zwrotnym. 
Momentem, w którym zmieniasz swoje życie. Momen-
tem, który zawsze jest szansą. Żeby tak było, to Chrystus 
musi być naszym Panem, naszym Mistrzem i naszym 
Przewodnikiem, aby kryzys nas nigdy nie zgniótł, ale 
przemienił w kogoś, kogo Bóg chce widzieć.

Ks. Piotr Mroczkowski

Znaczenie obrzędów Triduum Paschalnego
ŚWIĘTE TRIDUUM 
PASCHALNE – CZASEM 
ŚWIĘTOWANIA

To najdłuższe i   najważniejsze święta 
w  całym roku. Trzy doby świętowania. Nie 
można bowiem zrozumieć sensu i  radości 
Zmar t w ychwstania  i   pustego grobu 
bez  zrozumienia tajemnicy Kapłaństwa, 
Eucharystii, Męki Pańskiej i przebywania Jezusa 
w grobie.

Triduum Paschalne (z łac. triduum – Trzy Dni) to naj-
ważniejsze wydarzenie w ciągu roku liturgicznego kato-
lików. Jego istotą jest celebracja Męki, Śmierci i Zmar-
twychwstania Chrystusa, która rozpoczyna się wieczorną 
Mszą Wieczerzy Pańskiej w Wielki Czwartek, a koń-
czy się drugimi nieszporami po południu Niedzieli 

Wielkanocnej. I dlatego w wielu krajach europejskich 
Wielki Piątek jest dniem wolnym od pracy. Społeczeń-
stwa katolickie, zamieszkujące wyżej wymienione kraje, 
mają przez to znacznie większe możliwości przygoto-
wania się do przeżywania Triduum Paschalnego, czego 
niestety w naszym kraju brakuje. Zamiast przeżywania 
pamiątki Ostatniej Wieczerzy, Modlitwy w Ogrójcu, 
Męki i Śmierci Jezusa na Krzyżu – ciężka praca zarob-
kowa, pośpiech, nerwowość, hałaśliwe czyszczenie dróg 
publicznych w obrębie miasta, jakby nie można było tego 
wszystkiego dzień wcześniej zrobić. I zanim do święto-
wania się przygotujemy, mamy już Wigilię Paschalną.

WIELKI CZWARTEK
Wieczorem rozpoczyna się uroczysta Msza Wieczerzy 
Pańskiej, która stanowi zarazem początek Świętego Tri-
duum Paschalnego. Jest ona sprawowana na pamiątkę 
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Ostatniej Wieczerzy, podczas której Chrystus ofiarował 
Bogu Ojcu pod postaciami chleba i wina Swoje Ciało 
i Swoją Krew, a następnie dał Apostołom do spożycia 
oraz nakazał im, by czynili to na Jego pamiątkę. Podczas 
tego wydarzenia, Jezus Chrystus ustanowił dwa sakra-
menty święte: Kapłaństwo i Eucharystię.

Przed  rozpoczęciem Mszy Wieczerzy Pańskiej 
nie ma w kościele Najświętszego Sakramentu na znak, 
że to właśnie na Ostatniej Wieczerzy Jezus ustano-
wił ten Sakrament. Po procesyjnym wejściu i obrzę-
dach wstępnych śpiewa się hymn „Chwała na wysoko-
ści Bogu”, podczas którego rozbrzmiewają wszystkie 
dzwony i dzwonki w kościele. Po zakończeniu hymnu 
wszystkie dzwony i organy milkną aż do hymnu „Chwała 
na wysokości Bogu” śpiewanego podczas Wigilii Pas-
chalnej. Dotychczas używane dzwonki i gong zastępują 
drewniane kołatki. Podczas tej Mszy św. konsekruje się 
odpowiednią liczbę komunikantów na Mszę Wiecze-
rzy Pańskiej, jak i na Liturgię Męki Pańskiej w Wielki 
Piątek, oraz Hostię do wystawienia w Grobie Pańskim. 
Komunia święta może być udzielona podczas tej Mszy 
pod dwiema postaciami. Ostatnim elementem liturgii 
jest uroczyste przeniesienie Najświętszego Sakramentu 
do kaplicy adoracji, zwanej ciemnicą. Podczas przenie-
sienia śpiewa się hymn „Sław języku tajemnicę”. Taber-
nakulum pozostaje puste, Wieczna lampka zgaszona, 
a ołtarz obnażony ze świec, mszału i obrusu.

WIELKI PIĄTEK
Z wielkiego szacunku do ofiary Jezusa Chrystusa ponie-
sionej na krzyżu za grzechy całego świata tego dnia nigdy 
się nie odprawia Mszy świętych. Jest to dzień powagi, 
skupienia i postu, w którym szczególnie czci się drzewo 
krzyża. Od rana trwa adoracja Najświętszego Sakramentu 
w Kaplicy Adoracji – nazywanej Ciemnicą. Centrum tego 
dnia jest Liturgia Męki Pańskiej. Ołtarz jest tego dnia 
obnażony: bez krzyża, kwiatów, świeczników i obrusów.

Kapłan ubrany w szaty mszalne czerwonego koloru 
udaje się do ołtarza, po czym następuje prostracja i modli-
twa (bez wezwania Módlmy się). Przez prostrację należy 
rozumieć leżenie krzyżem lub padanie na twarz, które 
jest wyrazem szczególnego uniżenia się wobec Boga 
(większego niż klęczenie) oraz wyrazem głębokiej modli-
twy. W liturgii Wielkiego Piątku można wyróżnić kilka 
zasadniczych części. Pierwszą z nich jest Liturgia Słowa 
zawierająca m.in. odczytanie Męki Jezusa oraz bardzo 
rozbudowaną Modlitwę Powszechną, sięgającą starożyt-
ności chrześcijańskiej. Modlitwę tę stanowi 10 wezwań, 
z których każde składa się ze wstępu, modlitwy w ciszy, 
oracji śpiewanej przez kapłana i aklamacji „Amen”, będą-
cej wyrazem potwierdzenia ze strony ludu.

Następnym bardzo istotnym elementem liturgii jest 
Adoracja Krzyża. To uroczyste odsłonięcie krzyża (zakry-
tego najczęściej od V Niedzieli Wielkiego Postu). Kapłan 
dokonuje odsłonięcia w trzech etapach, za każdym razem 
śpiewając: „Oto drzewo Krzyża, na którym zawisło Zba-
wienie świata”, na co ludzie odpowiadają: „Pójdźmy 
z pokłonem”. Następnie wierni oddają cześć odsłoniętemu 
krzyżowi, np. poprzez pocałunek stóp ukrzyżowanego 
Jezusa. W tym czasie śpiewa się pieśni pasyjne.

Po Adoracji Krzyża następuje Komunia Święta. 
Obrzędy Komunii Świętej są pozbawione przekazania 
znaku pokoju. Komunia rozdawana jest z Hostii kon-
sekrowanych w Wielki Czwartek. Podczas Komunii 
nakrywa się obrusem ołtarz oraz ustawia świece i mszał. 
Po Komunii wszystko zostaje zniesione.

Ostatnia część podstawowej liturgii Wielkiego Piątku 
to procesja do Grobu Pańskiego. Zgodnie z wielowiekową 
tradycją, po ukończeniu liturgii Męki Pańskiej, przenosi 
się Najświętszy Sakrament do Grobu Pańskiego i wystawia 
do adoracji. W kaplicy Grobu Pańskiego powinien być ołtarz, 
choćby przenośny i tabernakulum do przechowywania puszek 
z Najświętszym Sakramentem. Monstrancję nakrytą welo-
nem można wystawić na ołtarzu lub na tronie, który powi-
nien być umieszczony blisko ołtarza. Kapłan i posługujący, 
po krótkiej adoracji w ciszy, udają się do Zakrystii.

WIELKA SOBOTA
W Wielką Sobotę Kościół trwa przy Grobie Pańskim, roz-
ważając Mękę i Śmierć Chrystusa. Dawniej przed Litur-
gią Wigilii Paschalnej niszczono ołtarz i budowano 
nowy, współcześnie ołtarz zostaje obnażony, a kościoły 
są sprzątane. Formalnie Wielka Sobota posiada tylko tek-
sty Liturgii Godzin, nie ma natomiast formularza Mszy 
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Świętej, a Liturgia Wigilii Paschalnej należy już do Nie-
dzieli Zmartwychwstania (z uwagi na żydowski system 
dat, według którego po zachodzie słońca w sobotę roz-
poczyna się niedziela).

Tego dnia ścisły święty post paschalny już tak nie obo-
wiązuje jak dawniej, to nadal jest zalecany do Wigilii 
Paschalnej.

WIGILIA PASCHALNA 
I NIEDZIELA WIELKANOCNA
Liturgia Wigilii Paschalnej jest najważniejszą celebracją 
w całym Roku Liturgicznym. Zgodnie z bardzo dawną 
tradycją noc poprzedzająca Niedzielę Zmartwychwsta-
nia powinna być czuwaniem na cześć Pana (Wj 12, 42). 
Wierni, posłuszni upomnieniu Ewangelii (Łk 12, 35 nn), 
trzymają w rękach zapalone świece. Wszystkie obrzędy 
Wigilii Paschalnej odbywają się w nocy: nie wolno ich 
rozpocząć, zanim nie zapadnie noc, a należy je zakoń-
czyć przed świtem niedzieli. Kapłani ubierają się w szaty 
mszalne koloru białego.

Niezwykle bogata liturgia Wigilii Paschalnej składa 
się z kilku bardzo istotnych etapów, które wszystkie 
razem połączone w uporządkowaną całość pozwalają 
dokładniej zrozumieć sens Zmartwychwstania Chry-
stusa. Pierwszy z nich to Liturgia Światła. Najpierw 
przed kościołem kapłan święci ogień, od którego zapala 
się paschał – symbol Chrystusa Zmartwychwstałego. 
Na świecy paschalnej kapłan kreśli krzyż i litery: Α (alfa) 
i Ω (omega). Oznacza to, że na początku był Bóg i on też 
przyjdzie na końcu jako Miłosierny Sędzia. Na paschale 
kapłan zapisuje bieżącą datę, chcąc podkreślić, że Chry-
stus przechodzi od punktu alfa (od stworzenia świata) 
do punktu omega (końca świata) historii zbawienia, 
która przechodzi również przez ten konkretny rok. Ponadto 
kapłan wbija w paschał pięć gwoździ (gron) symbolizują-
cych pięć ran Chrystusa, mówiąc przy tym: Przez swoje 
święte rany jaśniejące chwałą niech nas strzeże i zachowuje 
Chrystus Pan. Amen. Swoją symbolikę ma również światło 
świecy paschalnej, rozjaśniające mroki ciemnego kościoła, 
odwołuje się do Chrystusa, który rozprasza mroki ludz-
kiego życia, nadając mu sens, a także do stworzenia świata, 
kiedy w mrokach ciemności rozbłysła światłość. Następ-
nie kapłan wnosi zapalony paschał do świątyni, zatrzy-
mując się u progu, na środku świątyni i przed ołtarzem 
głównym, śpiewając Światło Chrystusa. Lud odpowiada 
wówczas Bogu niech będą dzięki. Wszyscy zapalają świece 
od płomienia paschału, podając sobie światło. Następnie 
okadza paschał i śpiewa Exsultet, czyli uroczyste Orędzie 
wielkanocne zaczynające się od słów: „Weselcie się już 
zastępy Aniołów w niebie…”

Drugi etap to Liturgia Słowa, która przewiduje dzie-
więć czytań biblijnych: siedem starotestamentalnych, epi-
stoła (ósme czytanie, zawsze z listu św. Pawła do Rzymian, 
umiejscowione tuż po odśpiewaniu hymnu „Chwała 
na wysokości Bogu” i symbolizujące przejście ze Starego 
do Nowego Testamentu) oraz ewangelia, które są prze-
platane psalmami responsoryjnymi i modlitwami.

Po ostatnim czytaniu ze Starego Testamentu i modli-
twie, kapłan intonuje hymn „Chwała na wysokości”, 
podczas którego, podobnie jak w trakcie Mszy Wiecze-
rzy Pańskiej w Wielki Czwartek, uderza się we wszystkie 
dzwony, grają organy, a kołatki zastępuje się dzwonkami 
i gongiem. Po uroczystym hymnie celebrans odmawia 
kolektę. Następnie lektor odczytuje Epistołę, a później 
śpiewane jest uroczyste Alleluja i psalm responsoryjny. 
Potem kapłan czyta Ewangelię i wygłasza homilię.

Kolejnym etapem wielkosobotniej uroczystości jest 
Liturgia Chrzcielna, w trakcie której śpiewana jest Lita-
nia do Wszystkich Świętych, po czym celebrans błogosławi 
wodę chrzcielną, zanurzając w niej trzy razy paschał. 
Następnie, w zależności od zwyczaju w danej parafii, 
można udzielić chrztu katechumenom i bierzmowania 
młodzieży. To ostatnie w praktyce zdarza się tylko spo-
radycznie w parafiach, gdyż wymaga obecności biskupa.

Kolejnym elementem jest Liturgia Eucharystyczna, 
a jej przebieg jest podobny do Liturgii Eucharystycznych 
innych niedziel.

Ceremonię kończy uroczysta procesja rezurekcyjna 
z Najświętszym Sakramentem, która jest radosnym 
ogłoszeniem zmartwychwstania Chrystusa i wezwaniem 
całego stworzenia do udziału w triumfie Zmartwych-
wstałego. W niektórych kościołach procesja następuje 
nie po Wigilii Paschalnej, a przed pierwszą Mszą poranną 
w niedzielę. Rozpoczyna się ona wtedy rano przy Gro-
bie Pańskim, przy którym kapłan śpiewem oznajmia 
zmartwychwstanie Chrystusa. Po powrocie do kościoła 
odśpiewuje się hymn „Chwała na wysokości”. Po rozdaniu 
Komunii wiernym śpiewa się uroczysty Hymn Te Deum 
„Ciebie, Boga wysławiamy”. I od tej niedzieli przy ołtarzu 
krzyż jest ozdobiony czerwoną stułą, znajduję się tam 
także paschał oraz figura Chrystusa zmartwychwstałego.
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Pani Aniela Knesz

Rok temu, wczesnym rankiem 25 marca, w dzień 
Zwiastowania Pańskiego, zmarła nasza zasłużona 
parafianka, mieszkająca przy ulicy Sienkiewicza, 

śp. Aniela Knesz. Odeszła na tej samej radlińskiej ziemi, 
na której przyszła na świat w pierwszy dzień wiosny 1931 
roku. Tę ziemię ojczystą ukochała, na tej ziemi wzra-
stała, uczyła się, znosiła okrutny czas wojny i powojenne 
udręki, także tragedie rodzinne.

Po zdobyciu wykształcenia na poznańskiej Akademii 
Medycznej, mgr Aniela Knesz pracowała ofiarnie jako 
najbardziej znana nie tylko w Radlinie aptekarka, całym 
sercem oddana społeczności lokalnej… do samej śmierci. 
Zachowały się liczne dowody wpłat na cele dobroczynne.

Aniela Knesz wywodziła 
się z na wskroś śląskiej, reli-
gijnej rodziny, której korze-
nie po mieczu sięgają oko-
lic podrybnickich Jejkowic 
i pobliskiego Niewiadomia, 
a  po kądzieli radlińskich 
Biertułtów. Rodzice, Paweł 
Knesz i Matylda (de domo 
Pyszny) z Radlina, po uro-
czystych zaślubinach w okre-
sie dwudziestolecia między-

wojennego zamieszkali na kawałku ziemi otrzymanym 
od rodziców Matyldy w Biertułtowach.

Był godny ślub w kościele pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Marii Panny, od niedawna wówczas (1925 – 
setna rocznica się zbliża) powołanej parafii, a wesele 
oczywiście w domu, jak nakazywał górnośląski oby-
czaj. Potem przyszedł błogosławiony czas rodzących się 
dzieci. Ciężka praca maszynisty górniczego, ojca Pawła, 
i utrudzonej matki, Matyldy, dbającej o dom były przy-
jętą zwyczajowo normą, ale nade wszystko przedmiotem 
uzasadnionej wiekami tradycji dumy – swego rodzaju 
nobilitacją dla młodych małżonków. Taki, nie inny, był 
Górny Śląsk, nie niemiecki, nie jakiś bliżej nieokreślony, 
internacjonalny, europejski, lecz głównie stricte polski, 
co wyrażało się najdosłowniej w modlitwach odmawia-
nych codziennie głośno po polsku.

U Kneszów, na biertułtowskiej ojczyźnie, wpierw 
urodził się syn Konrad (rocznik 1930), który okazał się 
nad wyraz zdolnym chłopcem, pełnym pasji. Został 
harcerzem Rzeczypospolitej, uprawiał sport, udzielał się 
w kościelnych wspólnotach. Wybuch wojny i niemiecka 
okupacja od września 1939 roku to dla każdego był czas 
ponury, podcinał skrzydła młodym, wśród których byli 
Konrad i jego o rok młodsza siostra Aniela. Niemiecki 
nazizm, dzięki Bogu, Konrada jeszcze bezpośrednio nie 

dopadł, za młody był (w 1945 roku miał piętnaście lat), 
lecz zbrodniczy komunizm owszem, w sposób brutalny 
skosił jednego z tych, co mogli stanowić elitę powojen-
nych realiów pierwszych lat powojennych i wzór – aż 
po dziś dzień.

KONRAD KNESZ po 
szkole powszechnej poszedł 
do najbardziej renomowa-
nego w dużym powiecie ryb-
nickim, do którego Radlin 
wówczas należał, liceum im. 
Powstańców Śląskich w Ryb-
niku, gdzie uczęszczała póź-
niej również Aniela. Maturę 
zdał w końcówce lat czter-
dziestych. Jego roczniko-
wymi kolegami z ławy szkol-
nej byli m.in. późniejsi znani 
kapłani – ks.  proboszcz 
Joachim Krupa (1929-1992) i ks. prałat Alojzy Klon 
(1929-2009), wieloletni proboszcz bazyliki św. Antoniego 
w Rybniku. W całym Radlinie powszechne było przeko-
nanie, że lubiany wszędzie Konduś to urodzony ksiądz. 
On sam również iskierce swego powołania się nie opie-
rał i w żaden sposób jej nie krył. Został klerykiem Wyż-
szego Śląskiego Seminarium Duchownego w Krakowie 
i studentem teologii na UJ. Choć choroba płuc przerwała 
chwilowo marzenia młodzieńca, to jednak okazało się 
dla niego zgubne, macki UB były bowiem wszechobecne, 
a rodzina Kneszów w stalinowskich realiach napiętno-
wana była jako zanadto patriotyczna, zanadto polska, 
zanadto katolicka.

Plany człowiecze nijak się mają do niezbadanych pla-
nów Bożych. Możemy przypuszczać, że Konduś miał 
być bliżej Chrystusa dużo wcześniej niż sam tego chciał. 
Wiosną 1951 roku Konrad Knesz zginął z rąk nożownika 
przy krakowskiej ulicy… Pięknej (są dokumenty). Moty-
wując zagadkową zbrodnię na studencie UJ, krakowski 
skład sędziowski z nadania PRL wykorzystał sportowe 
zamiłowania młodzieńca wątłej postury, które nigdy nie 
niosły choćby cienia agresji… Zabójca dostał w końcu 
osiem lat więzienia, mury więzienne opuścił wcześniej – 
w nagrodę. Stalinowskie czasy, ale… czy Konrad Knesz 
nie zasługuje na upamiętnienie jego imienia nazwą ulicy 
w Radlinie? W długim, kilometrowym kondukcie szli 
harcerze, młodzież szkolna, studenci i nauczyciele aka-
demiccy, liczni kapłani. W pochmurny dzień majowego 
ranka ból rozpaczy mieszał się z silną manifestacją wiary.

Co do śp. Anieli Knesz trzeba podkreślić, że była osobą 
skupiającą w sobie wszystkie cechy rodziców i heroicznego 
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brata męczennika komunizmu, niedoszłego kapłana śp. 
Konrada Knesza. Jego piękna nie tylko duchem siostra 
Aniela, co prawda zrządzeniem losu nie zdołała założyć 
własnej rodziny, choć się temu nie opierała, nie wyszła 
za mąż, nie miała własnych dzieci. A to dlatego, że po 
studiach pracowała ponad swe siły, ukochanej Polsce 
wszystko oddając, najpierw w jedynej na szeroko pojęty 
Radlin aptece przy kop. Marcel, gdzie w końcu została 
kierownikiem placówki, a potem kładła podwaliny i przez 
kilkadziesiąt lat szefowała aptece w Biertułtowach koło 
przystanku autobusowego. Jednocześnie zaraz po stu-
diach w Poznaniu (1956 rok), wobec totalnego braku 
fachowców, podjęła dodatkowy etat w rydułtowskiej 
aptece szpitalnej. Liczne dokumenty i listy wskazują, że 

mgr Aniela Knesz, pomimo szwankującego zdrowia, 
to trudne wyzwanie podjęła. Była w sławnym szpitalu 
szanowana. Tu i tam miała wielbicieli i wychowanków. 
Niezwykle odpowiedzialna praca, całe sześćdziesiąt lat 
w służbie pacjentów. To wydaje się niewiarygodne, ale 
dokumenty nie kłamią. Lubiła powtarzać, iż „trzeba 
pracować na chleb z masłem” (m.in. list z 1970 roku).

Kierowanie apteką i całotygodniowe wyczerpujące 
dyżury w aptece ogólnodostępnej oraz praca w szpitalnej 
placówce musiały odbijać się na zdrowiu wątłej damy. 
Chorowała, ale powtarzała, że wszystko oddaje Bogu. 
Pomoc Kościołowi i jego inicjatywom misyjnym oraz 
charytatywnym, wyrażana wprost materialnie, była 
przedmiotem jej troski, do końca niezwykle godnego 
życia. Trzeba powtarzać wszem wobec rzecz skądinąd 
bardzo wielu znaną, że Pani Magister Knesz, dobra cio-
cia Aniela, niczym najlepsza matka, zawsze okazywała 
bezmiar dobroci i wyciągała serce pełne żaru miłości na 
otwartej dłoni – do wszystkich. Legendarną radlińską 
aptekarkę z lat najtrudniejszych, magister Anielę Knesz, 
na zawsze zapamiętajmy! Pomódlmy się za spokój jej 
duszy! Owej cichej, pokornej, a przecież wielkiej służeb-
nicy Pana – oddajmy cześć!

Stefan Smołka

Drogami nadziei
„Ludzie biegają za rozmaitymi nadziejami. Jak spra-

wić, żeby umieli odróżnić nadzieję rzetelną od tej, która 
jest tylko iluzją i prowadzi ich ku klęsce? ” (Wojciech 
Bonowicz)

Jak kierować swoim życiem i wyborami, aby ilu-
zji z nadzieją nie pomylić? Azymutem dla rozmyślań 
o nadziei staje się w przestrzeni przeżywanych świąt – 
droga zmartwychwstania Jezusa, zmartwychwstania, 
w obliczu którego staje całe nasze życie, nasze człowie-
czeństwo ze wszystkimi jego odcieniami. Droga krzyża 
jest drogą nadziei, drogą zmartwychwstania, które poko-
nuje śmierć i uzdalnia do stawania w prawdzie zakorze-
nionej w Bogu, dającej wyzwolenie.

Droga nadziei i droga prawdy biegną obok siebie i wza-
jemnie na siebie oddziałują. Aby moja nadzieja nie stała 
się iluzją, potrzebuję stanąć w prawdzie, zakorzenionej 
w Bożej miłości. To zakorzenienie, zaufanie Bożej miłości, 
pomimo ciężaru jaki może nieść za sobą stanięcie w praw-
dzie, zrodzi nadzieję wyzwolenia i zmartwychwstania. „Ty 
mój Boże jesteś moją nadzieją” (Ps 21). We wszystkim bez 
wyjątku. Nadzieja zrodzona w Bogu jest nadzieją miłości, 
nadzieją, która nie karmi złudzeniami, ale pozwala przejść 
przez najciemniejsze zakamarki życia. Pozwala te najciem-
niejsze zakamarki całkowicie Mu powierzyć, wydobyć 
z siebie i oddać Mu. To droga nadziei, którą idzie Maryja. 
«Stała Matka pod krzyżem – pisał św. Ambroży – Gdy 
mężczyźni uciekali, Ona stała niewzruszona.» Ta sucha 
relacja zawiera w sobie bezkres męki Matki. Miała może 
rację Anna Jokai, gdy pisała «Łatwiej wisieć na krzyżu 
niż Matce na to patrzeć» (R. E. Rogowski). W tej ciem-
ności, pełnej poniżenia, bólu, nicości tli się droga nadziei, 
która dzięki prawdzie, wierze i miłości przynosi sens 
i wyzwolenie. W tej ciemności i samotności, w której chcesz 
już tylko zniknąć – chwyć się Go, daj się Mu podtrzymać.

Biegnąc za rozmaitymi nadziejami – popatrz na Jezusa 
i Maryję, powierz im swoje lęki, ciemności, pustki, by 
twoja nadzieja nie stała się iluzją.

ADM

Wsłuchani w Boże Słowo
„Mamy więc, bracia, pewność, iż wejdziemy do Maje-

statu Świętego przez krew Jezusa. On nam zapocząt-
kował drogę nową i żywą, przez zasłonę, to jest przez 
ciało swoje(...) Trzymajmy się niewzruszenie nadziei, 
którą wyznajemy, bo godny jest zaufania Ten, który 
dał obietnicę. Troszczmy się o siebie wzajemnie, by się 
zachęcać do miłości i do dobrych uczynków.”

Hbr 10, 19-21, 23-24
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5 marca 2023 roku, nasza Biertułtowska Rodzina Bł. 
Edmunda Bojanowskiego, wspólnie z członkami 
Stowarzyszania ze Skrzyszowa, Rogów i Ryduł-

tów, uczestniczyła w pielgrzymce z okazji 20.rocznicy 
konsekracji Bazyliki Bożego Miłosierdzia w Łagiewni-
kach. Mszy z tej okazji przewodniczył ks. Bp. Jan Zając 
wraz z ks. Zbigniewem Bielasem, rektorem tamtejszego 
seminarium.

Po Mszy Świętej odwiedziliśmy 
miejsca związane z s. Faustyną. Następ-
nie przyjechaliśmy do Wyższego Semi-
narium Duchownego Selezjan, gdzie 
wspólnota salezjańska, jak co roku, 
wystawiła Misterium Męki Pańskiej. 
Tym razem była to interpretacja biogra-
ficznej książki Grzegorza Czerwickiego 
pt. „Nie jesteś skazany”. Przedstawie-
nie to było wyjątkowe, ponieważ cała 
historia rozgrywała się na dwóch płasz-
czyznach. W czasach współczesnych, 
w których główny bohater zmaga się 
z życiem i w czasach Jezusa. Przeszłość 
i teraźniejszość przenikały się nawzajem, by znaleźć 
wspólny punkt w zakończeniu. Ten dramat liturgiczny, 
a zwłaszcza porażki, które jednak prowadzą do odro-
dzenia się głównego bohatera, pokazał nam, jak bardzo 

Jezus nas kocha. Sztuka ta była balsamem dla duszy. 
Pokrzepieni i z umocnioną wiarą wróciliśmy do naszych 
domów, z mocnym postanowieniem przybycia tutaj 
w przyszłym roku!

S a l e z j a n i e 
z  Krakowa wraz 
z zespołem „Zie-
mia Boga” i reży-

serem Marcinem Kobierskim po raz kolejny stworzyli 
niezwykłe Misterium Męki Pańskiej. Bardzo Im za to 
dziękujemy.

Rodzina Bł. E. Bojanowskiego

Bóg jest tak cudownie blisko

Przechadza się, wypatrując człowieka, wypatru-
jąc ciebie, czekając aż Go zawołasz, podasz rękę, 
popatrzysz w oczy i odpowiesz na Jego miłość. 

A kiedy nie odpowiesz, nie zawołasz… On nadal będzie 
czekał bezszelestnie tak, aby nie zmącić twojej wolności.

„On jest miłosierdziem eucharystycznym” (ks. T. 
Dajczer) Czym jest dla mnie Eucharystia? Czy jestem 
w niej obecny i pozwalam przeniknąć eucharystycznej 
obecności moje istnienie? Czy pozwalam sobie na taką 
obecność? Dziś często się tego boimy, czasami tak bar-
dzo poranieni, nie wierzymy nawet w to, że Bóg może 
nas kochać we wszystkim tym, jacy jesteśmy. Idziemy 
na Eucharystię – i choć Bóg jest tak cudownie blisko, my 
tak bardzo zlęknieni nie odpowiadamy.

„(…) codziennie zstępuje na ołtarz, aby zbawić 
mnie od niepokoju, smutku, pośpiechu.” (ks. T. Daj-
czer) Bóg codziennie zstępuje do konfesjonału, aby 
ukochać mnie we wszystkim, przebudzić. W spo-
wiedzi dusza doświadcza rozeznania, odpowiedzi 
na bezgłośne wołanie o ratunek. Bóg przenika moje 
serce, abym mógł na nowo zobaczyć swoją godność 
i niezbywalną wartość, stać się jak dziecko, które w swoim 

lęku i bezradności chce się po prostu przytulić. Spowiedź 
nie może stać się chłodnym obowiązkiem, który wypeł-
niasz jako dobry chrześcijanin. Spowiedź to zachłyśnię-
cie Jego bliskością.

„On chce we mnie kochać swoje dzieci. Chce, bym 
zmniejszał bukiety kwiatów stawiane na Jego ołtarzu i sta-
wiał kwiaty na ołtarzu bliźniego” (ks. T. Dajczer) tak, abym 
w bliźnim zobaczył Boga żywego i w drugim człowieku 
umiał doświadczyć Jego cudownej bliskości. Odkrywanie 
Boga w drugim człowieku, w każdym. Odkrywanie Boga 
w członkach mojej rodziny, przyjaciołach, nieznajomych 
możliwe jest tylko wtedy, gdy uwierzymy w to, że On obecny 
jest także we mnie samym i ja także jestem Jego obrazem. 
To doświadczenie Jego absolutnej bliskości i obecności.

„Ciągle szukasz nas, szukasz mnie, Jezu w Eucharystii 
obecny, ciągle szukasz… żebym pozwolił się w końcu 
odnaleźć, żebym pozwolił Twojemu miłosierdziu eucha-
rystycznemu całkowicie mnie Sobą napełnić (…) Jedyna 
Miłość ogarnia nie tylko najwierniejszych przyjaciół ale 
kocha zawsze, nawet gdy człowiek okazuje się być jak 
Judasz” (ks. T. Dajczer)

DM
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Odpowiedzi:
Imię i nazwisko:

Odpowiedź na zadanie z dnia 9 kwietnia 2023 r.
1.
2.

Odpowiedzi:
Imię i nazwisko:

Odpowiedź na zadanie z dnia 16 kwietnia 2023 r.
1.
2.

9 kwietnia 2023
1. Jaka była pora dnia, gdy Maria Magdalena przyszła do grobu?
2. Komu poszła powiedzieć o tym, co widziała przy grobie Jezusa? 
(J 20, 1 - 9)

16 kwietnia 2023
1. Jaką moc przekazał apostołom zmartwychwstały Jezus? 
2. Jaki przydomek miał apostoł Piotr? (J 20, 19 - 31)

23 kwietnia 2023
1. Jak miał na imię jeden z uczniów idących do Emaus?
2. Kiedy uczniowie rozpoznali, że to jest  Jezus? (Łk 24, 13 - 35)

30 kwietnia 2023
1. O czym jest przypowieść z dzisiejszej Ewangelii?
2.  Jak Jezus nazywa siebie w tej przypowieści? (J 10, 1 - 10)

7 maja 2023
1. Gdzie Jezus idzie nam przygotować miejsce?
2.  Który z uczniów Jezusa poprosił, by pokazał im Boga Ojca? (J 14, 
1 - 12)

Odpowiedzi:
Imię i nazwisko:

Odpowiedź na zadanie z dnia 23 kwietnia 2023 r.
1.
2.

Odpowiedzi:
Imię i nazwisko:

Odpowiedź na zadanie z dnia 30 kwietnia 2023 r.
1.
2.

Odpowiedzi:
Imię i nazwisko:

Odpowiedź na zadanie z dnia 7 maja 2023 r.
1.
2.

JAK ROZWIJAĆ RELACJĘ – ZASKAKUJ

Zaskakiwać drugiego człowieka można na wiele sposobów. Zarówno pozytywnie, jak 
i negatywnie – kiedy to zaskoczenie rodzi jakiś ból czy rozczarowanie. W rozwijaniu relacji 

międzyludzkich „zaskakiwanie” będzie pewnego rodzaju zwróceniem się ku pragnieniom, 
marzeniom drugiego człowieka, wsłuchaniem w  niego, nie tyle ślepym zgadywaniem, co 
uważnością wynikającą z dobrego poznania tych, z którymi chcemy budować głębokie relacje.

Przede wszystkim więc zaskakiwanie wymaga poświęcenia czasu na poznanie. Aby 
element zaskoczenia niósł za sobą w  relacji dobro, nie może być wynikiem przymusu, 

koniecznym wypełnieniem założonego z góry planu, a pełnym miłości i wolności sprawieniem 
niespodziewanej radości, wywołaniem uśmiechu, bezinteresowną obecnością.

AD
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POWSTAŃ  Z  MARTWYCH 
Jezus zmartwychwstał. A jeśli zmartwychwstał 

i żyje, to gdzie Go można spotkać? 
Żeby Go spotkać, trzeba szukać.

Gdzie Go szukać?
Od wczesnego rana przy Pustym Grobie 

Jezusa panuje niemałe zamieszanie.
Osoby przybywające tam przeżywają 

różne stany emocjonalne.
Kobiety są bezradne i przerażone. 

Apostołowie są zdziwieni, inni nie dowierzają.
Wszyscy biegną zaniepokojeni.

A trudno im się dziwić. Przecież widzieli, 
co uczyniono Jezusowi, byli świadkami Jego 

śmierci, wiedzą, gdzie pochowano.
Zatoczony na grób kamień był ostatecznym 

zamknięciem pewnego ważnego rozdziału w 
ich życiu. Jezus stał się wspomnieniem.

Tymczasem tej Nocy stało się coś niepojętego.
Niektórzy mówią, że widzieli Jezusa żyjącego,

czyżby jednak Bóg był ostatecznym Zwycięzcą?!
Gdzie Go szukać?

Zmartwychwstałego tak łatwo znaleźć w biednym, 
ubogim człowieku, w drodze po sukces, w 

której doświadczamy jedynie rozczarowania, 
niedowierzaniach, gdy tracimy nadzieję, jest 

w nas strach, w zwyczajnej codzienności.
Te dni są dla Ciebie i dla mnie, dla Ciebie, dla Ciebie...

To szansa dla nas, abyśmy się na nowo odrodzili.
Ewangelia nie jest po to, żeby opowiadać nam historię 

o tym, jak KTOŚ spotkał Zmartwychwstałego.

Co Tobie albo mnie po tym, że spotkała Go Maria 
Magdalena, albo uczniowie idący do Emaus???

To jeszcze nie jest Dobra Nowina, 
dla mnie i dla Ciebie.

Dobra Nowina jest taka, że tak jak oni Go 
spotkali, tak Ty i ja  też możemy!!

Bo On żyje. Żyje tu I teraz!
Chce zabrać nasz strach.

Chce dotknąć głębi serca, poruszyć je.
Chce dać Ci radość i wypełnić, co jest Twoją pustką.

Niestety, dla wielu z nas Jezus jest ciągle 
wspomnieniem sprzed wieków.

Zatoczyliśmy kamień na Jego grobie i szukamy Go 
wśród umarłych, i bohaterów z kart Ewangelii.

Niedowierzamy że, On żyje..., 
bo życiowe porażki, problemy.

To wszystko zabija  wiarę w 
ostateczne zwycięstwo Boga.

I dlatego pośród nas tyłu smutnych, 
bezradnych chrześcijan.

Dziś wszyscy jesteśmy zaproszeni na spotkanie 
z żyjącym, zwycięskim Panem!!!

Nie chodzi o to, abyśmy  wyrecytowali:
,,Wierzę w Jezusa Chrystusa, który umarł i 

zmartwychwstał”, ale żebyśmy mogli powiedzieć
,,Spotkałam Zmartwychwstałego 

Widziałam Pana i to mi powiedział”
Jeśli naprawdę Go spotkasz - będzie to także 

dzień Twojego  z mar Twych  wstania !!!!
                               Nadesłane przez parafiankę

Do przemyślenia
„Kto zatem jest mocno zakorze-
niony w  wierze, ten nie zatonie 
ani w  powodzi własnego życia, 
ani w  nurtach własnej nieświa-
domości. Ale ta wiara musi być 
stale zdobywana i wybłagana, aby 
mogła prawdziwie nas nieść. Wiara 
jest drogą, na której przyglądamy 
się naszym lękom i  pośród nich 
wypatrujemy pewnego gruntu, 
który da nam oparcie”.

Anselm Grun

KILKA PYTAŃ DO …. 
Księdza Michała
1. Święty, którego przykład życia jest dla mnie ważny, to: święty 
Jan Paweł II.

2. Najbardziej lubię w sobie: zdolność do empatii.

3. W podróż marzeń pojechałabym do: USA.

4. Filmem, do którego wracam, jest film pt.: „Milczenie owiec”.

5. Jestem szczęśliwy, gdy czuję, że Bóg mnie kocha.

6. Moje powołanie jest dla mnie wielką radością.

7. Każdy dzień zbliża mnie do Boga.

8. Muzyka, której lubię słuchać, to  Laura Pausini, Eros Ramazzotti.

9. Mój ulubiony słodycz to miód.

10. Cytat, który mógłby być moim mottem życiowym, to: „Weź 
udział w trudach i przeciwnościach znoszonych dla Ewangelii 
według mocy Boga”.



Numer 4 (352) 19

USTROJE MAJĄTKOWE cz. 1.

Zaryzykuję stwierdzenie, że w większość związ-
ków małżeńskich w Polsce funkcjonuje ustawowa 
wspólnota majątkowa. Tymczasem, w zależności 

od potrzeb małżonków, polski ustawodawca przewidział 
szereg innych możliwości uregulowania wspólnoty mająt-
kowej. Powszechnie znana jest tzw. intercyza i kojarzy 

się przede wszystkim z podziałem majątku. A przecież 
małżonkowie mogą tę wspólnotę również rozszerzyć. 
Małżeńska umowa majątkowa to czynność prawna o 
charakterze rodzinnym, w drodze której osoby zamie-
rzające zawrzeć małżeństwo lub małżonkowie stanowią 
o ich małżeńskim ustroju majątkowym. Taką umową 

można uregulować ustrój majątkowy, zmienić go albo 
rozwiązać wcześniej zawartą umowę. Umowę regulu-
jącą ustrój majątkowy można zawrzeć przed zawarciem 
związku małżeńskiego, w trakcie jego trwania, a nawet 
po orzeczeniu rozwodu (ale jeszcze przed jego upra-
womocnieniem). Należy przy tym pamiętać, żeby taka 
umowa była ważna, musi zostać zachowana forma aktu 
notarialnego. Zwykła forma pisemna nie wywrze pożą-
danych skutków. Wymaganie to dotyczy także każdej 
zmiany oraz rozwiązania umowy. Umowa podpisana 
przed ślubem wchodzi w życie z chwilą zawarcia związku 
małżeńskiego. Czas odpowiedzieć sobie na pytanie, co 
w drodze takiej umowy można dokładnie uregulować? 
Małżonkowie mogą umownie:

1.	rozszerzyć lub ograniczyć wspólność ustawową;
2.	ustanowić rozdzielność majątkową albo rozdziel-

ność majątkową z wyrównaniem dorobków;
Rozszerzenie lub ograniczenie wspólności ustawowej 

może dotyczyć zarówno przedmiotów majątkowych, 
które zostaną nabyte w przyszłości, jak i przedmiotów 
majątkowych, które już zostały nabyte. Przedmioty, które 
stanowią element majątku osobistego małżonków, mogą 
zostać włączone do wspólnoty majątkowej. A przed-
mioty, które zasilają majątek wspólny, na drodze umowy, 
mogą zostać z tej wspólności wyłączone i tym samym 
włączone do majątku osobistego jednego z małżonków. 
Żeby zrozumieć naturę takich transferów majątkowych, 
trzeba pamiętać, że co do zasady, w związku małżeńskim 
mamy do czynienia z trzema masami majątkowymi. Są 
to: majątek wspólny oraz majątki osobiste małżonków. 
Jedynie w razie pełnej rozdzielności majątkowej istnieją 
dwa majątki osobiste. Rozszerzenie wspólnoty majątkowej 
polega na włączeniu do majątku wspólnego przedmio-
tów majątkowych przyporządkowanych przez przepisy  
ustroju wspólności majątkowej do majątku osobistego. 
Jak się łatwo domyśleć, ograniczenie wspólności mająt-
kowej będzie polegało na wyłączeniu z majątku wspól-
nego przedmiotów, które przy wspólności ustawowej 
należałyby do tego majątku. 

Co prawda, w przypadku umów małżeńskich mamy 
do czynienia ze swobodą zawierania umów, ale jednak, 
jak to zwykle w prawie bywa, są wyjątki. W tym tekście  
pokrótce omówimy granice rozszerzenia wspólności.

	 Przepisy wyznaczające granice umownego rozsze-
rzenia wspólności mają charakter bezwzględny. Każde 
postanowienie umowne, które jest sprzeczne z tymi 
przepisami, jest nieważne. Co istotne, jeżeli bez takich 
postanowień umowa nie zostałaby zawarta, to zgodnie 
z prawem – cała umowa jest nieważna. 

Zakaz rozszerzania wspólności majątkowej dotyczy 
przedmiotów majątkowych, które przypadną małżon-
kowi z tytułu dziedziczenia, zapisu lub darowizny. W ten 
sposób chroniona jest swoboda testowania spadkodawcy 
oraz swoboda rozporządzania swoim majątkiem przez 
darczyńcę. Ustawodawca bowiem bierze pod uwagę oko-
liczność, iż darczyńca lub spadkodawca, którego intencją 
jest, by przysporzenie nastąpiło na rzecz określonej osoby, 
może nie wiedzieć o modyfikacji ustroju majątkowego 
obdarowanego lub spadkobiercy.

Wykluczone jest rozszerzenie wspólności na prawa 
majątkowe, które wynikają ze wspólności łącznej podle-
gającej odrębnym przepisom. Tym wyłączeniem ustawo-
dawca dąży do eliminacji sytuacji, w których doszłoby do 
zbiegu małżeńskiej wspólności majątkowej ze wspólno-
ścią łączną innego rodzaju. Dotyczy to w szczególności 
wspólności, która powstaje w przypadku spółki cywilnej.

Wyłączeniu podlegają wierzytelności z tytułu odszko-
dowania za uszkodzenie ciała lub wywołanie rozstroju 
zdrowia, o ile nie wchodzą one do wspólności ustawo-
wej, jak również wierzytelności z tytułu zadośćuczynie-
nia za doznaną krzywdę. Krótko mówiąc, ten wyjątek 
dotyczy sytuacji, w których jednemu z małżonków z 
tytułu jakiegoś zdarzenia (np. wypadku w którym złamał 
nogę) przysługuje odszkodowanie lub zadośćuczynienia. 
Umowa małżeńska majątkowa nie może obejmować tego 
typu wierzytelności. Pozostając w sferze wierzytelności, 
małżonkowie nie mogą rozszerzyć wspólnoty majątko-
wej również o niewymagalne jeszcze wierzytelności o 
wynagrodzenie za pracę lub z tytułu innej działalności 
zarobkowej każdego z małżonków.

Temat umownych ustrojów majątkowych w mał-
żeństwie będzie kontynuowany w następnym numerze 
„Wspólnoty”. Na koniec, chcę wszystkim Czytelnikom 
życzyć, by czas Świąt Wielkiej Nocy był czasem wypeł-
nionym spokojem wynikającym z wiary i radością wyni-
kającą ze świadomości Zmartwychwstania Pańskiego. 
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Sobota, 1.04.2023 
I sobota miesiąca
6.30	 Za + Zygmunta Koczy – of. od 

sąsiadów z ul. Spacerowej.
8.00	 1. Intencja wynagradzająca 

Niepokalanemu Sercu Maryi 
wszelkie zniewagi i grzechy ca-
łego świata wyrządzone Mat-
ce Boga i  naszej – od Czcicieli 
i Ofiarodawców.

	 2. Do Niepokalanego Serca Ma-
ryi w intencji Matek.	

18.00	 1. Za ++ Janinę i Longina Wa-
leckich.

	 2. Za + Pawła Waleckiego, + 
brata Bernarda, ++ rodziców: 
Martę i Ludwika Waleckich.

Niedziela, 2.04.2023 
NIEDZIELA PALMOWA MĘKI 
PAŃSKIEJ
6.30	 W intencji Parafian.
8.00	 Dziękczynna z  okazji 75 uro-

dzin Danuty i  Janiny, z  prośbą 
o zdrowie i Boże błogosławień-
stwo dla Solenizantek i  ich ro-
dzin.

9.30	 Za + Grzegorza Gałuszka w XV 
rocznicę śmierci, + ojca Roma-
na, ++ teściów Kazimierę i  Ja-
kuba Krzyścin.

11.00	 Za ++ Mariannę i Alfonsa Sto-
larek, ++ Marię i  Mariana Za-
klukiewicz.

12.15	 Msza św. z liturgią sakramentu 
Chrztu św.

15.00	 DROGA KRZYŻOWA 
Z UDZIAŁEM DZIECI.

16.00	 GORZKIE ŻALE Z  KAZA-
NIEM PASYJNYM.

18.00	 1. Za ++ Marię i  Stanisława 
Bednorz, + córkę Krystynę, + 
syna Czesława.

	 2. Za + Eugeniusza Bednorz.

WIELKI PONIEDZIAŁEK, 
3.04.2023
6.30	 Za + Tadeusza Mania – of. od 

brata Wojciecha z żoną i dzieć-
mi.

8.00	 Za + Halinę w rocznicę śmierci, 
+ męża Romana.

18.00	 1. Za + Renę Rojek.
	 2. Za ++ rodziców: Durczok 

i  Rduch, ++ dzieci, + wnuczkę 
Adriannę.

	 3. Za ++ Helenę i  Wojciecha 
Kiera, + syna Macieja.

WIELKI WTOREK, 4.04.2023
6.30	 Za + Tadeusza Mania – of. od 

siostry Zofii z Niska.
8.00	 O zwycięstwo Miłosierdzia Bo-

żego w nas i na całym świecie – 
od Czcicieli i Ofiarodawców.

18.00	 1. W  intencji Wincentego 
Lubszczyka z  okazji 100 uro-
dzin z  podziękowaniem za dar 
życia, z prośbą o zdrowie i Boże 
błogosławieństwo.

	 2. Dziękczynna z okazji 70 uro-
dzin Piotra Dzierżęga, z prośbą 
o zdrowie i Boże błogosławień-
stwo dla Solenizanta i  jego ro-
dziny.

WIELKA ŚRODA, 5.04.2023
6.30	 Za + Tadeusza Miłota – ofiara 

od Haliny i Jerzego Lepiarczyk.
8.00	 Do Matki Boskiej Nieustają-

cej Pomocy w  intencji Czcicieli 
i Ofiarodawców.

18.00	 1. Za + Henryka Koprowskiego.
	 2. Za + Henryka Adamczyk.

WIELKI CZWARTEK, 
6.04.2023 
I czwartek miesiąca
7.30	 Ciemna Jutrznia
17.00	 KONCELEBROWANA MSZA 

ŚW. WIECZERZY PAŃSKIEJ.
19.00	 KONCELEBROWANA MSZA 

ŚW. WIECZERZY PAŃSKIEJ 
W INTENCJI PARAFIAN.

WIELKI PIĄTEK, 7.04.2023 
I piątek miesiąca
7.30	 Ciemna Jutrznia
9.00	 Droga Krzyżowa.
17.00	 Droga Krzyżowa
18.00	 Ceremonie Wielkopiątkowe.
20.00	Gorzkie Żale.

WIELKA SOBOTA, 8.04.2023
7.30	 Ciemna Jutrznia.
20.00	 Ceremonie Wielkosobotnie. 

MSZA ŚW. WIGILII PAS-
CHALNEJ. REZUREKCJA 
I PROCESJA.

NIEDZIELA, 09.04.2023 
UROCZYSTOŚĆ 
ZMARTWYCHWSTANIA 
PAŃSKIEGO
6.30	 Za + Emilię Smołka, + męża 

Alojzego, ++ rodziców z  obu 
stron.

8.00	 Za + Krystynę Holona w  II 
rocznicę śmierci.

9.30	 W intencji Parafian.
11.00	 W  intencji dzieci po Wczesnej 

i Pierwszej Komunii św.
12.15	 1. Dziękczynna z okazji 45 rocz-

nicy małżeństwa Ewy i Konra-
da Grabarczyk.

	 2. Dziękczynna z okazji 10 uro-
dzin Wiktora Gwoździk.

16.00	 UROCZYSTE NIESZPORY 
ŚWIĄTECZNE.

Poniedziałek, 10.04.2023 
PONIEDZIAŁEK 
WIELKANOCNY
6.30	 W intencji Ojczyzny.
8.00	 Do Chrystusa Zmartwychwsta-

łego w intencji Franciszkańskie-
go Zakonu Świeckich i  ich ro-
dzin.

9.30	 1. Dziękczynna w  rocznicę 
Święceń Kapłańskich Kapłanów 
posługujących w  naszej parafii 
– of. od Rady Parafialnej.

	 2. W intencji Parafian.
11.00	 Za + Krystynę Wilczek w I rocz-

nicę śmierci.
12.15	 Dziękczynna z okazji 40 roczni-

cy ślubu Bożeny i Leszka.
18.00	 Za + Brunona Fyrla w rocznicę 

ziemskich urodzin.

Wtorek, 11.04.2023 
WTOREK WIELKANOCNY
6.30	 Za + Henryka Musiolik 

w XXXII rocznicę śmierci.
8.00	 Za ++ Helenę i Wilhelma Kier-

maszek, ++ synów Franciszka 
i  Stanisława, Cecylię i Stefana 
Rutkowskich.

18.00	 1. Za + Ernesta Schuck w I rocz-
nicę śmierci.

	 2. Za + Melanię Konieczny, + 
męża Franciszka, + syna Kazi-
mierza.

	 3. Za ++ Gerdę i  Bonifacego 
Gajda w rocznicę śmierci.

Środa, 12.04.2023 
ŚRODA WIELKANOCNA
6.30	 1. Za + Kazimierza Rduch – of. 

od sąsiadów z  ul. Wypandów, 
Młyńska, Chodkiewicza, B. 
Śmiałego.

	 2. Za + Kazimierza Rduch – of. 
od sąsiadów z  ul. Wypandów, 
Młyńska, Chodkiewicza, B. 
Śmiałego.

8.00	 Za + Henryka Falkowskiego 
w XIV rocznicę śmierci.

18.00	 1. Za + Emilię Pupek w I rocz-
nicę śmierci.

INTENCJE MSZALNE – KWIECIEŃ 2023
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	 2. Za ++ Łucję i Maksymiliana 
Winkler, ++ Marię i  Wiktora 
Żymełka w rocznicę śmierci.

Czwartek, 13.04.2023 
CZWARTEK WIELKANOCNY
6.30	 Za + Adama Krauze.
8.00	 1. Do Miłosiernego Serca Pana 

Jezusa, przez Niepokalane Serce 
Maryi, za tych, którzy utracili 
wiarę i  przez grzechy i  nałogi 
odeszli od Boga i Kościoła.

	 2. O łaskę wiary i wytrwałości.
17.00	 NABOŻEŃSTWO DO MB FA-

TIMSKIEJ.
18.00	 W  intencji obecnych i  byłych 

moderatorów, odpowiedzial-
nych, animatorów oraz uczest-
ników ruchu Światło-Życie Re-
jon Niedobczyce w 50 rocznicę 
utworzenia Domowego Kościo-
ła i Ruchu Światło-Życie.

Piątek, 14.04.2023 
PIĄTEK WIEKANOCNY
6.30	 Za + Elżbietę Dziwoki w  IV 

rocznicę śmierci, ++ Jana i  Ju-
liannę Dziwoki, ++ dzieci.

8.00	 Za + Różę Czyż z Róży Różań-
cowej.

15.00	 Ślub: Grzesik Hanna – Nowot-
nik Michał.

18.00	 1. Msza św. 30-dniowa za śp.: 
Franciszka Adamczyk, Euge-
niusza Hnida, Stanisława Szu-
lik.

	 2. Za + Ernę Podleśną w I rocz-
nicę śmierci.

	 3. Za + Elżbietę Małolepszy.

Sobota, 15.04.2023 
SOBOTA WIELKANOCNA
6.30	 Za + Ewę Gacka – of. od sąsia-

dów z ul. Rymera.
8.00	 1. Do MB Patronki Radości Ma-

cierzyńskiej o  prawo do życia 
każdego poczętego Dziecka.

	 2. Za + Jana Szczyrba w V rocz-
nicę śmierci i  ziemskich uro-
dzin, ++ rodziców: Annę i Wil-
helma, ++ teściów: Zofię i Jana 
Knap.

11.00	 Konwent Wielkanocny.
18.00	 1. W  intencji Gertrudy Dud-

kowskiej z  okazji 80 urodzin, 
jako podziękowanie za otrzy-
mane łaski, z  prośbą o  dalszą 
opiekę Bożą i  MB Nieustającej 
Pomocy dla całej rodziny.

	 2. W  intencji Aliny i Wiesława 
Michna z okazji 35 rocznicy ślu-
bu, z podziękowaniem za otrzy-
mane łaski, z  prośbą o  opiekę 

Maryi i błogosławieństwo Boże 
na dalsze lata.

Niedziela, 16.04.2023 
II NIEDZIELA 
WIELKANOCNA – 
MIŁOSIERDZIA BOŻEGO
6.30	 W intencji Parafian.
8.00	 Za ++ Annę, Helenę i Stanisła-

wa Szcześniewskich oraz + cór-
kę Lucynę w rocznicę śmierci.

9.30	 O  radość życia wiecznego dla 
++ Hildegardy i  Stanisława 
Króliczek z okazji ich ziemskich 
urodzin i II rocznicy śmierci.

11.00	 Dziękczynna z okazji 15 roczni-
cy ślubu Weroniki i Krzysztofa 
Romańczuk.

12.15	 Msza św. z liturgią sakramentu 
Chrztu św. oraz w intencji rocz-
nych dzieci.

15.00	 NABOŻEŃSTWO DO MIŁO-
SIERDZIA BOŻEGO.

18.00	 Za + Anastazję Szczyrba, + 
męża Stanisława, ++ rodziców, 
dzieci i rodzeństwo.

Poniedziałek, 17.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30	 Za + Alfonsa Zapalskiego w  II 

rocznicę śmierci.
8.00	 Za + Waldemara Lis – of. od 

brata Grzegorza z rodziną.
18.00	 1. Za + Leszka Konieczny 

w I rocznicę śmierci.
	 2. Za + Edeltraudę Kiełkowską 

w  rocznicę ziemskich urodzin, 
+ męża Józefa, + córkę Ewę.

	 3. Za + Andrzeja Cieślika.

Wtorek, 18.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30	 Dziękczynna w intencji Jadwigi 

z okazji 75 urodzin.
8.00	 W intencji Herberta, z okazji 80 

urodzin, jako podziękowanie 
za dar życia i  otrzymane łaski 
z  prośbą o  zdrowie i  błogosła-
wieństwo Boże dla całej rodzi-
ny oraz o życie wieczne dla jego 
+ żony Heleny w  IV rocznicę 
śmierci.

18.00	 1. Przez wstawiennictwo MB 
Częstochowskiej, jako podzię-
kowanie za otrzymane

łaski, z  prośbą o  Boże błogosławień-
stwo dla całej rodziny.

	 2. Za + Marię Brachman w ko-
lejną rocznicę śmierci, + męża 
Zygmunta.

Środa, 19.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30	 Za + Mieczysława Kutnyj 

w rocznicę śmierci.
8.00	 Za ++ Marię i Edwarda Stach, + 

córkę Teresę Landsfoit, ++ Wil-
helma i Teresę Polnik.

18.00	 1. Za + Bronisława Piechula, ++ 
rodziców Anielę i Antoniego, + 
siostrzenicę Ksymenę.

	 2. Za ++ Marię i Rudolfa Potysz, 
+ Jerzego Roesner.

Czwartek, 20.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30	 Za + Kazimierza Rduch – of. 

od sąsiadów z  ul. Wypandów, 
Młyńskiej, Chodkiewicza, B. 
Śmiałego.

8.00	 Za ++ Emilię i  Antoniego Do-
browolskich.

17.00	 ADORACJA NAJŚWIĘTSZE-
GO SAKRAMENTU.

18.00	 1. Za + Barbarę Wilczek-Koczy 
w VI rocznicę śmierci.

	 2. Za + Alfreda Kubicę w rocz-
nicę śmierci, + żonę Krystynę.

Piątek, 21.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30
8.00	 Za + Henryka Gielnik w  III 

rocznicę śmierci.
18.00	 1. Za + Sylwestra Grabiec w XX 

rocznicę śmierci, + żonę Ger-
trudę, ++ rodziców z obu stron.

	 2. Za ++ Helenę i  Franciszka 
Kempny, ++ Łucję i Jana Szwe-
da.

	 3. Za + Damiana Rek w III rocz-
nicę śmierci, + Jerzego Bugla.

Sobota, 22.04.2023 
Tydzień Miłosierdzia
6.30
8.00	 Dziękczynna z okazji 45 roczni-

cy małżeństwa Danuty i  Kazi-
mierza Śmiecińskich, z  prośbą 
o  Boże błogosławieństwo dla 
Jubilatów i ich rodziny.

18.00	 1. Za + Franciszka Gruszczyk 
w II rocznicę śmierci.

	 2. Za + Leopolda Blanik, ++ ro-
dziców i teściów.

	 3. Za + Andrzeja Kluba, ++ ro-
dziców: Bogdana i  jego dwie 
żony.

Niedziela, 23.04.2023 
III NIEDZIELA 
WIELKANOCNA
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30	 W intencji Parafian.
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8.00	 Za + Krystiana Procek w  V 
rocznicę śmierci.

9.30	 1. Za + Ludwika Nosala w  XII 
rocznicę śmierci.

	 2. Za ++ Anielę i  Antoniego 
Sklarek.

11.00	 Dziękczynna z  okazji 18 uro-
dzin Dominiki Celmer.

12.15	 Za ++ Marię i  Wiktora Komi-
nek.

17.30	 Nieszpory niedzielne.
18.00	 Za + Zenonę Wojak, + Urszulę 

Surowiec.

Poniedziałek, 24.04.2023 
UROCZYSTOŚĆ ŚW. 
WOJCIECHA, BPA i MĘCZ., 
głównego patrona Polski
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30
7.30	 Nabożeństwo do MB Bolesnej, 

Patronki Dobrej Śmierci.
8.00	 Za + Józefa Kaspar, ++ rodzi-

ców, teściów i rodzeństwo.
18.00	 1. Za + Ewę Mężyk w I rocznicę 

śmierci.
	 2. Za + Lucjana Kilianek 

w I rocznicę śmierci.
	 3. Za ++ Wandę i Alfreda Mate-

rzok.

Wtorek, 25.04.2023 
ŚWIĘTO ŚW. MARKA, 
EWANGELISTY
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30
8.00	 Za + Piotra Rojek w  rocznicę 

ziemskich urodzin, + żonę Kry-
stynę.

18.00	 1. Za + Brunona Heliosz 
w I rocznicę śmierci.

	 2. Za + Zygmunta Kaletka 
w XIV rocznicę śmierci.

	 3. Za + Iwonę Markowską 
w  rocznicę ziemskich urodzin, 
+ córkę Izabelę, + męża Fran-
ciszka.

Środa, 26.04.2023 
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30	 1. W  intencji Marii Jordan, 

o  Boże błogosławieństwo i  po-
trzebne łaski.

	 2. O radość wieczną dla śp. Cze-
sława Jordan w  rocznicę ziem-
skich urodzin.

8.00	 Za + Księdza Proboszcza Klau-
diusza Koźmickiego w rocznicę 
śmierci.

18.00	 1. Za + Krzysztofa Odon w XIII 
rocznicę śmierci, ++ rodziców 
Genowefę i Stanisława Odon.

	 2. Za ++ Zofię i  Jana Buda, ++ 
Bolesława i Wiesława Nowak, + 
Łucję i Franciszka Różański.

Czwartek, 27.04.2023 
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30
8.00	 1. Za + Księdza Prałata Alfreda 

Wlokę w  II rocznicę śmierci – 
of. od Rady Parafialnej i  Grup 
Modlitewnych.

	 2. Za + Blandynę Sumara w  V 
rocznicę śmierci.

17.00	 ADORACJA NAJŚWIĘTSZE-
GO SAKRAMENTU.

18.00	 1. Za ++ Annę i Bolesława Jone-
czek, + syna Stanisława, + syno-
wą Krystynę.

	 2. Za ++ Gertrudę i Franciszka 
Tomkowiak, + syna Jana, + zię-
cia Józefa.

Piątek, 28.04.2023 
Ogólnopolski Tydzień Biblijny
6.30
8.00	 Za ++ Annę i Eryka Migdoł.
18.00	 1. Msza św. 30-dniowa za śp.: 

Katarzynę Dara, Kazimierza 
Rduch, Tadeusza Miłota,

Irenę Nawrat, Danutę Koczy, Weroni-
kę Malerz.

	 2. Za + Bożenę Wysocką oraz + 
matkę Hildegardę.

	 3. Za ++ Urszulę i Jerzego Klon, 
++ rodziców.

Sobota, 29.04.2023 
ŚWIĘTO ŚW. KATARZYNY 
SIENEŃSKIEJ, dz. i dK., 
patronki Europy
Dzień Męczeństwa Duchowieństwa 
Polskiego. Ogólnopolski Tydzień Biblij-
ny
6.30	 Za + Różę Ogórczyk w V rocz-

nicę śmierci, + męża Józefa.
8.00	 Za + Karola Warzeszka w  VI 

rocznicę śmierci.
18.00	 1. Za ++ Agatę i  Konrada An-

tończyk, + zięcia Zbigniewa 
Grunwald.

	 2. Za ++ Zofię i  Fabiana Wi-
dziołek.

	 3. Za ++ Krystynę i  Jerzego 
Bednorz.

Niedziela, 30.04.2023 
IV NIEDZIELA 
WIELKANOCY- NIEDZIELA 
DOBREGO PASTERZA
Światowy dzień modlitw o powołania
6.30	 W intencji Parafian.

8.00	 Dziękczynna z  okazji urodzin 
ks.  Józefa Moczygęby – of. od 
Rady Parafialnej i Grup

Modlitewnych.
9.30	 W intencji Heleny Musioł z oka-

zji 80 urodzin, jako podzięko-
wanie za dar życia i wszelkie 
otrzymane łaski, z prośbą o dal-
szą opiekę MB Wniebowziętej 
i Boże błogosławieństwo dla So-
lenizantki i jej rodziny.

11.00	 O światło Ducha św. na nadcho-
dzące egzaminy maturalne dla 
córki Seleny.

12.15	 Za + Urszulę Warzecha w  II 
rocznicę śmierci.

18.00	 Za + Anielę Kępa w  I  rocznicę 
śmierci.

Poniedziałek, 01.05.2023 
ŚWIĘTO ŚW. JÓZEFA, 
RZEMIEŚLNIKA
6.30
8.00	 Za + Antoniego Ledwoń w  X 

rocznicę śmierci.
17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE
18.00	 1. Za + Marię Kubera –od sąsia-

dów z ulicy Makuszyńskiego bl. 
10.

	 2. Za + Henryka Szymiczka.
	 3. Za ++ Marię i  Jana Szymu-

rów, + córkę Idę, + zięcia Bogu-
sława.

Wtorek, 02.05.2023. 
WSPMNIENIE ŚW. ATANAZEGO, 
BISKUPA I DOKTORA KOŚCIOŁA
6.30	 1. Za + Cecylię Pyszny.
	 2. Za + Marcina Ganczarczyk.
8.00	 O zwycięstwo Miłosierdzia Bo-

żego w nas i na całym świecie – 
od Ofiarodawców.

17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE.
18.00	 1. Za ++ Henryka i  Tomasza 

Bluszcz.
	 2. Za + Wacława Lenarczyk, ++ 

rodziców i teściów.

Środa, 03.05.2023 
UROCZYSTOŚĆ NMP, 
KRÓLOWEJ POLSKI
6.30	 Za Zgromadzenie Sióstr Służeb-

niczek NMP w rocznicę założe-
nia.

8.00	 Do MB Nieustającej Pomocy 
w intencji Czcicieli i Ofiarodaw-
ców.

9.00	 1. W intencji Ojczyzny.
	 2. Za zmarłych i  poległych 

w obronie Ojczyzny.
17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE.
18.00	 Za + Jerzego Strzebniok 

w I rocznicę śmierci.
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Czwartek, 04.05.2023 
WSPOMNIENIE ŚW. FLORIANA, 
MĘCZENNIKA
I CZWARTEK MIESIĄCA
6.30	 Za ++ Zofię i Alojzego Ogórczyk, ++ Elżbietę i Kon-

stantego Ryszka.
8.00	 1. Do Jezusa Chrystusa Najwyższego i  Wiecznego 

Kapłana o  nowe powołania kapłańskie, zakonne 
i misyjne – od Ofiarodawców.

	 2. Do MB Kapłanów, o  potrzebne łaski, błogosła-
wieństwo i zdrowie dla Kapłanów i Sióstr Zakonnych 
posługujących w naszej parafii – od Ofiarodawców.

17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE.
18.00	 1. Za ++ Teresę i Józefa Oślizło.
	 2. Za ++ Hildegardę i Wojciecha Gnatek w rocznicę 

ziemskich urodzin.

Piątek, 05.05.2023 
I PIĄTEK MIESIĄCA
6.30
8.00	 Do Najświętszego Serca Pana Jezusa w intencji Czci-

cieli i Ofiarodawców.
17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE.
18.00	 1. W pierwszą rocznicę Wczesnej Komunii Św. w in-

tencji dzieci i ich rodziców.
	 2. Za + Edwarda Foltys w  I  rocznicę śmierci i w X 

rocznicę śmierci żony Krystyny.
	 3. Za + Wiesława Nowak w I rocznicę śmierci.

Sobota 06.05.2023.
ŚWIĘTO ŚWIĘTYCH APOSTOŁÓW FILIPA I  JAKUBA 

I SOBOTA MIESIĄCA
6.30
8.00	 1. Intencja wynagradzająca wszelkie zniewagi uczy-

nione Matce Boga i naszej.
	 2. Do Niepokalanego Serca Maryi w intencji Matek – 

od Ofiarodawców.
17.30	 NABOŻEŃSTWO MAJOWE.
18.00	 1. Za + Genowefę Krogulec, + męża Mariana.
	 2. Za + Adriana Siemieniec w X rocznicę śmierci, ++ 

Bronisławę i Kazimierza Piskorek.
	 3. Za ++ Jadwigę i Joachima Sosna, ++ Urszulę i Ta-

deusza Kazimierczak.

Niedziela, 07.05.2023 
V NIEDZIELA WIELKANOCNA
6.30	 1. W intencji Parafian.
	 2. Dziękczynna z okazji 7 urodzin wnuka Wiktorka, 

z prośbą o opiekę Anioła Stróża
	 i błogosławieństwo Boże.
8.00	 Ku czci św. Floriana w intencji pracowników, emery-

tów i rencistów „Koksowni Radlin” i za ich rodziny 
oraz za zmarłych koksowników i zmarłych z ich ro-
dzin.

10.00	 UROCZYSTA WCZESNA KOMUNIA ŚWIĘTA.
12.15	 1. Msza św. chrzcielna.
	 2. Dziękczynna z okazji 30 urodzin Karoliny.
	 3. Dziękczynna z okazji 18 urodzin Daniela Łukasik.
16.00	 NIESZPORY Z  UDZIAŁEM DZIECI WCZESNO-

KOMUNIJNYCH.
18.00	 Za + Mariana Giętkowskiego w V rocznicę śmierci.

Pismo parafii Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
w Biertułtowach

ul. W. Korfantego 14, 44-310 Radlin
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CHRZTY

Moj Michalina	 ur. 1937	 zam. Radlin, ul. Korfantego	 +26.02.2023

Mania Tadeusz	 ur. 1960	 zam. Radlin, ul. Korfantego	 +28.02.2023

KuberaMaria	 ur. 1958	 zam. Radlin, ul. Makuszyńskiego 
			   +27.02.2023

Roezner Dawid	 ur. 1992	 zam. Rybnik, ul. Górnośląska	 +18.02.2023

Wróblewski Łucjan	 ur. 1939	 zam. Radlin ul. Rogozina	 +01.03.2023

Ubych Aniela	 ur. 1938	 zam. Rybnik, ul. Wrębowa	 +02.03.2023

Porwoł Marian	 ur. 1937	 zam. Ustroń, os. Manhatan	 +27.02.2023

Woźniak Iwona	 ur. 1959	 zam. Radlin, ul. Ujejskiego	 +02.03.2023

Gołębowska Wioleta	 ur. 1967	 zam. Radlin, ul. Mielęckiego	 +05.03.2023

Hnida Eugeniusz	 ur. 1947	 zam. Radlin, ul. Odległa	 +06.03.2023

Adamczyk Franciszek	 ur. 1946	 zam. Radlin, ul. Wolności	 +06.03.2023

Szulik Stanisław	 ur. 1956	 zam. Radlin, ul. Rogozina	 +09.03.2023

Dara Katarzyna	 ur. 1987	 zam. Rybnik, ul. Wrębowa	 +09.03.2023

Bober Bogusław	 ur. 1954	 zam. Rybnik, ul. Wrębowa	 +10.03.2023

Rduch Kazimierz	 ur. 1946	 zam. Radlin, ul. Młyńska	 +17.03.2023

Miłota Tadeusz	 ur. 1949	 zam. Radlin, ul. Rymera	 +19.03.2023

Koczy Danuta	 ur. 1952	 zam. Radlin, ul. Kwiatowa	 +20.03.2023

Nawrat Irena	 ur. 1925	 zam. Radlin, ul. Rymera	 +20.03.2023

Malerz Weronika	 ur. 1951	 zam. Radlin, ul. Solskiego	 +23.03.2023

ODESZLI 
DO WIECZNOŚCI

5.03.2023 
Franciszek Pielczyk 
Aleksander Stabik

19.03.2023
Wiktoria Marek

Jagoda Kleczyńska
Hanna Lipus



Misje Święte 19-24 marca 2023 r.


